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Beniosła rola wychowawcza Związków Zawodowych 
we wszystkich dziedzinach życia mas pracujących 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na otwarciu Il Kongresu Związków Zawodowych , 


Drodzy Towarzysze i Oby 
watełe! 

Z głęboką radością i wzru 
szeniem witają dziś masy 
pracujące II w Polsce Odro- 
dzonej Kongres Związków 
Zawodowych. Kongres ten 
hawiem jest nowym wiel- 
kim triumfem polskiej kla- 
sy robotniczej. Jest on no- 
wym triumfem JEDNOŚCI 
polskiego ludu pracującego, 
jedności, której wspania- 
lym wyrazem i symbolem 
politycznym był wielki hi- 
storyczny Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej w grudniu ub. roku. 
Kongres grudniowy był wy- 
razem zwycięstwa IDEOLO 
GICZNEGO klasy robotni- 
czej, wyrazem jedności jej 
celów i dażeń, byl trium- 
fem najszlachetniejszej my- 
śli i najwyższej idei, której 
na imie — socjalizm, a któ- 
rą stworzyła ludzkość, aby 
wyzwolić człowieka i zapew 
nić mu najpełniejsze możli- 
wości twórczego rozwoju w 


nowym i lepszym ustroju 
społecznym. 
Kongres grudniowy Pol- 


skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej był wielkim ak- 
tem ziednoczenia awangardy 
— jako siły przodującej i 
oświetlającej drogę rozwo- 
jową  Odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej. 


Kongres dzisiejszy jest 
triumfem jedności ORGANI 


ZACYJNEJ polskiej klasy 
robotniczej, wyrazem naj- 
szerszego zjednoczenia 


WSZYSTKICH ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej (zwy 
jatkiem indywidualnych wy 
twórców rolnych i rzemio- 
sta o typie chałupniczym). 

Ale wagę i szczególne zna 
czenie dzisiejs szego Kongre- 
su określa nie tylko liczba 
3.600 tys. zorganizowanych 
członków Związków Zawo- 
dowych, których reprezentu 
jecie, towarzysze, *jako ich 
delegaci. Jest to, oczywiście, 
w naszych warunkach wiel- 
ka liczba, czterokrotnie wyż 
sza od przedwojennej cyfry 
robotników i pracowników 
umysłowych, zorganizowa- 
nych w Związkach Zawo- 
dowych. Przedwojenny ruch 
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zawodowy osłabiała nie tyl- 
ko mała liczebność. ale i 
poważne rozbicie pod wzglę 
dem ideologicznym. 0 dzi- 
siejszym znaczeniu Związ- 
ków Zawodowych stanowi 
nie tylko liczba zrzeszonych 
lecz przede wszystkim nowy 
charakter ich zadań, nowa 
ich rola w produkcji, w 
państwie, w społeczeństwie 
— nowa ich rola w caikowi- 
cie odmiennych obecnie wa- 
runkach naszego ustroju po 
litycznego, społecznego i go- 
spodarczego. 


O dzisiejszym znaczeniu 
Związków Zawodowych sta- 
nowi. to, że klasa robotni- 
cza sprawuje dzisiaj władzę 
polityczną w państwie, że 
jest ona dzisiaj rzeczywi- 
stym gospodarzem w najhar 
dziej podstawowych dzie- 
dzinach naszej gospodarki 
ogólnonarodowej. Zmienia 
to zasadniczo charakter, ro- 
le i zadania dzisiejszego ru- 
chu zawodowego w porów- 
naniu z okresem, kiedy wła 
dza znajdowała się w rę- 
kach kapitalistów. 


Jakie czynniki podstawo- 
we wpłynęły na te zmia- 
nę? 

władza ludowa w Pań- 

stwie pod przewodem 
klasy robotniczej i w opar- 
ciu o sojusz robotniczo - 
chłopski: 


2 spolecmna własność pod 

stawowych narzędzi i 
Środków produkcji, które 
przedtem stanowiły prywat 
ną własność kapitalistów i 
ohszarników; 


G sospodarka planowa o- 
parta na nowych pod- 
stawach ekonomicznych; 


nowa, kierownicza rola 
Państwa 


Ladowego w 
całokształcie naszej gospo- 
darki narodowej — oto te 


zasadnicze nowe warunki u- 
strojowe, które stanowią o 
dzisiejszym znaczeniu, © no 
wej roli i nowych zadaniach 
ruchu zawodowego w Pol- 
sce. 


Szczególna waga i də- 
niosłość dzisiejszego kon- 
gresu polega na tym, że po- 
winien on nakreślić jasne 
zadania i dalszą drogę roz- 
woju ruchu zawodoweżo, 
biorąc za podstawę zarówno 
te nowe warunki ustrojowe, 
w których żyją dziś i pracu 
ją masy ludowe w Polsce, 
iak i 4-letnie doświadcze- 
rie naszych osiągnięć i do- 
tychczasowych wysiików. 
Wongres powinien umocnić 
i podnieść na wyższy po- 
ziom jedność ideową i orga- 
nizacyjną zrzeszonych w 
Związkach Zawodowych 
mas pracujących. Olbrzy- 
mią ich większość stano- 
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wią bezpartyjni SOKGRŃCY i 
pracownicy umysłowi. W 0- 
kresie władzy kapitalistów 
szli oni do Związków Żawo- 
dowych, aby bronić się 
przed rosnącyrm wyzyskiem 
fabrykantów, aby walczyć 
o swe podstawowe prawa: o 
8-godzinny dzień pracy, o 
elementarne ubezpieczenia 
społeczne, przeciwko obniża- 
niu zarobków, przeciwko bru 
talnej samowoli pracoduw- 
ców, © utrzymamńie mszernej 
stopy życiowej spychanėj 
wciąż w dół przez chciwość 
wyzżyskiwaczy, przez ciągłe 
kryzysy i bezrobocie, przez 
politykę rabunkową rządów 
burżuazyjnych. 


(Dokończenie na str 2) 


rut, marszałek Sejmu 
Szwalbe, Zambrowski, 


Kongres Zw. Zaw. 


rozpoczął swe obrady 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 1 czerwca 1949 r. LA podr. 
9,45 rozpoczął obrady II (VII) Kongres Zwiącków Zajwodo- 
wych. "AE 

Na obrady przybyli: Prezy dent R. P. — Bolesław Bie- 


w 


Kowalski, człowkowie Rady Państwa 
Barcik owski, 


Kołodziejski, Niećko, 


Jóżźwiak-Witołd, członkowie Rządu z premierem tow. Cy- 


wodniczącego KCZ7% Burski, 
Ligi Kobiet i inni, 

generalny 
tyny, Austrii, Bułgarii, 


Francji. Grecji, Hiszpanii, 
munii, Szwecji, Transjordanii, 


rankiewiczem, wicepremierami 
oraz z Marszałkiem Polski Żymierskim na czele; p. o. 


W lożach delegacji zagranicznych 
Światowej Federacji 
Louis Sailint, 6-osobowa delegacja radziecka z sekreta- 
rzem WCSPS J. Goroszkinem na czele, 
Chile, 
Iz raela, 


Zawadzkim 1 Korzyckim 
prze- 


sekretarz generalny Ćwik, 


przedstawiciele KO PZPR, stronnictw politycznych, ZSCh. 


zasiadają: sekretarz 
Związków Zawodowych 


delegacje: Argen- 
Czechosłowacji, Finlandii, 
Libanu, Niemiec, Ru- 
Węgier i Włoch. 


(Szczegółowe: sprawozdanie z pierwszego dnia Kongresu— 
zamieścimy w numerze jutrzejszym). 


Trzeszczy „imperium Marshalla" 
Lud Boliwii walczy z pachołkami Wall Street'u 
i ich amerykańskimi „łoradcami” 


NOWY JORK (PAP) — We- 
dlug doniesień z La Paz, Boli- 
wia stała się widownią krwa- 
wych zajść, które mały prze 
bieg następujący: 

Przed kilku dniami rząd are- 
sztował i wydalił z kraju pod za- 
rzntem „działalności  wywroto- 
wej'* wielu. postępowych przy- 
wódców związkowych z sekre- 
terzem generalnym Związku 
Górników. Lechinem, na czele. 

Na znak protestu przeciwko 


Rumuńska Republika Ludowa buduje 


kanał Dunaj — Morze Czarne 


RUKARESZT (PAP) W wy- 
wykonaniu uchwaly Biura Poli- 
tycznego RO Rumiiiigiej Partii 
Robotniczej, rząd Kumuńskiej 
kiepnbliki Ludowej postanowil 


rumuńskiego — Georgiu Dej pod 
kreślił wyjątkowe znaczenie bu- 
dowy kanału, który zapewn 
najtańszy transport i najkrót- 
szą drogę wodną do Morza Czar 
vega z pobidniowo - wschodnich 
obszarów Rumunii, przyczyni 
silẹ do nprzemysłowienia tych 
obszarów i ułatwi walkę z po- 
suchą, zagrażający tzęsto tym 
okolicom. 


W celu wykonania tych prae, 
zbudowane będą nowe linie ko- 
lejowe, nowe szosy i fabryki 
Prace te będą wymagały zmobi- 
części sy 


liżowania znacznej 


Rezultaty współzawodnictwa 


włókniarzy Polski 


PRAGA. 
wacka ogłosiła 
szego etapu 


wyniki pierw- 


mi zakładami 

kienniczego. 
W ostatnim kwartale ub. ro- 

ku i w pierwszym kwartale rh. i 


przemysłu wło- 


— Prasa czechosło- | 
| twie 
współzawodnictwa | 
fracy między polskimi i czeski. | 


i Czechosłowacji 


zwyciężyła we współzawodnic. 
załogą polskiej fabryki 
„Orzel w Mysłakowicach, 

We wśpółzawodnictwie pracy 
favryk bawełnianych pierwsze 
miejsce zajęty zakłady czeskie w 
Hronowie przed zakładami pol- 
„skiego przemysłu bawałnianego 
w Bielawie. 


rozpocząć w drugiej połowie br. 
prace przygotowawcze do budo- 
wy kanału Dunaj — Morze Czat 
ne. 

W jednym ze swych ostatniej | si 
przemewień, wicepremier rządu 


gospodarczych kraju. 
Specjalny urząd, podporząda. 
kowany bezpośrednio rumuń- 


skiej Radzie Ministrów, będzie 
kierował pracami, związanymi 
z budową kanału. 


środę o godz. 16-tej. 

* x © 
PARYŻ (PAP) Zastępcy mt- 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, przygotowu- 
jacy projekt austriackiego trak 
tatu pokojowego, odbyli w dniu 


Partner staje się 


Zagranicznych rozpoczęło się w | 


Z obrad 4 ministrów 
Piace nad austriackim traktatem poko:owym 


PARYŻ (PAP) Kolejne po-|1 czerwca ostatnie posiedzenie. 
edzenie Rady Ministrów 5pr.| W dniu 2 czerwcą projekt 


traktatu będzie doręczony Ra- 
|dzie Ministrów Spraw Zagra. 
nieznych. Pierwotnie projekt 
miał być opracowany na dzień 
jl czerwca, lecz zastępty mim- 
strów spraw zagraniczrych pro- 
sili o przedłużenie terminu o je- 
| den dzień, 


nieco uciążliwy 


LONDYN (PAP) 
si z Bydney 


Jak dono- 
agencja Reutera, 


premier australijski, Joseph 


Ohiefly wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że w Sta- 
nach Zjednoczonych nastąpił 
znaczny spadek hurtowych cen 
artykułów przemysłowych, 

Mimo spadku cen towary zuaj 
duja bardzo mało nabywców, co 
— zdaniem premiera Chiefly — 
jest oznaką zbliżającego się kry 
zysu gospodarczego w USA. Pre. 
mier dodał, że depresja gospo- 
dartecza w Stanach Zijednoczo. 


Kryzys ekonomiczny USA 


odbije się na gospodarce Australii 


nych odbije się bardzo nieko- 
rzystnie na sytuacji ekonomtcz- 
nej Australii, 


Normalna żegluga 


na Jang-lse 1 Wang-Poo 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, że 
na- rzekach Yang-lse oraz 
Wang-Po przywrócona została 
oornmalna żegluga dla statków 
haodłowych. Zarówno statki 
chińskie jak i- ceudzoziemskie 
mogą dociórać z morza do Szang 
haju, który — jak wiadomo — 
leży nad rzeka Wana-Poo. 


tym posunięciom w ubiegłą s0- 
botę zastrajkowała załoga jed- 
nej z kopalń cyny, należących 
do koncernu Patino, kontrolo- 
wanego przez korporację Morgn- 
na i Rockefellera. Rząd wysłat 
przeciwko strajkującym oddzia. 
ły wojska, 

W wyniku starcja między oł. 
działami wojskowymi i górnika- 
mi, zostało zabitych 100 górnt- 
ków, 5$żolnierzy oraz kilku 
techników umerykańskich, za. 
trudnionych w kopalni: Ponad. 
to, wiele osób zostało rannych, 

Na wieść o tej masąkrze wy- 
buchły strajki we wszystkien 
innych kopalniach cyny koneser- 
nu Patino. Jednoczyśnie zastraj- 
kowali kolejarze, którzy unie- 
tuchomili cułkewicie transport 
w poszczególnych rejonach kra- 
ju. 


Rząd wzmógr ropresje prze- 
riwko górnikom, przeprowadza” 


jąc masowe arcsztowania. Do. 
tychezas wtrącono do więżień 
przeszło 500 górników. 


Podkreśla się, że dyrcke ja | 
koncernu  Patino, popierana 
przez koła Wall Street, syste 


Zi ada ARA Ne KŻ kod ZE 
Kłopoty przed ostateczną klęską 
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matycznie odrzuca wszystkie żą- 
dania robotnicze, dotyczące po- 
prawy warunków życia i pracy. 

Według ostatnich doniezien, 
rząd Boliwii ogłosił stan nad- 
zwyczajny w kraju. 

NOWY JORK (PAP) Z Boli- 
wii donoszą, że w zwięzku że 
strajkiem w kopalni cyny, Sfóz 
ry wybuchł na znak protestu 
przeciwko prześladowaniom ele- 
mentów postępowych oraz Wye 
zyskowi robotników przez vla. 
ścicjiei kopalń, popieranycu 
przeż amerykański. Wall Street 
— rZąd boliwijski ogłosił mobi- 
lizację wszystkich mężczyzn od 
lat 19 do 50, 


Powrót repatriantów 


z zachodnich Niemiec 

SZCZECIN (PAP) Na Dwo. 
rzec Turzyński w  Szczecinia 
przybył transport repatriantów 
z amerykańskiej i brytyjskiej 


strefy okupacyjnej w Niem- 
czech. 
Transportem tym  powróciry 


do kraju 432 osoby, w tym 27 
| dzieci, którymi zaopiekował się 
Polski Czerwony Krzyż, 


Niema kandydata 


na premiera „rzadu Kuomintangu 


LONDYN (PAP) 
z Kantonu agencja Reutera, kry 
zys polityczny w łonie Kuomin. 
tangu trwał w środę: w dalszym 
ciągu. 

Tymczasowy prezydent kuo- 
mintangówski Li-"Fsun-Yen nie 
jest 'w stanie znaleźć kandyda. 
ta na stanowisko premiera po 
ostatniej dymisji rządu Przy- 


Jak donosi 


. 
ęcia tego stanowiska odmówili 
kolejno marszałek Yen-Hsi.Szau 
i gen. Czang-Czun. Gen, Czang 
Uzun, 
tangowskich w Chinach zachod. 
nich, przeciwstawił się również 
planom ewakuowania rządu do 
Czuwg-Kingu na wypadek ko. 
nieczności opuszczenia Kantonis 
Czung-King jest rodzinnym 
miastem generała. ę 


Ghłopi z łowickiego dziękują ZAMP-owcom Łodzi 


za utworzenie uniwersytetu niedzielnego 


ŁÓDŹ (PAP) — Studenci U. 
niwersytetu Łódzkiego, zrzesze- 
nj w Związku Akademickim 
Młodzieży Polskiej, zorganizo. 
wali w styczniu br. we wsi Ska- 
ratki, pow. łowickiego, uniwer- 
sytet niedzielny. 
tecie tym 
reg 
cycb- 


Na uniwersy. 
studenci wygłoSili sze- 
referatów  osólnoksztadca. 


Obecnie chłopi ze ` Skaratek 
przesłali na ręce rektore Oni. 
wersytetu Łódzkiego, prof. dra 


Tadeusza Kotarbińskiego lis% 
w którym dziękują studentom 
Za udział w akcji oświatowoj, 


wyrażając prośbę rozszerzenia 

współpracy młodzieży akadomic- 

kiai ze wsią. - 
Dr) re 


dowódca wojsk kuomin. 
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wiązki Zawodowe - szkołą socjalizmu 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta w dniu otwarcia Il Kongresu Zw. Zaw. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Fartia rewolucyjna mówiła 
wówczas masom pracującym: 
orzganizujcie się, walczcie, nie 
usiępujcie, ałe nie zapominaj 
cie ani rfa chwilę, że wasze 
ciężkie położenie ekonomicz- 
ne wiąże się jak najściślej z 
waszą sytuacją polityczna, 
tzn. z władzą kapitalistów i 
olbszarników, Bez  «bałenfa 
tej władzy nie można zmienić 
©% aposób gruntowny i trwa- 
ły ciężkiego położenia mater 
rlalnego, politycznego | kul- 
turalnego mas pracujących. 
Dziś nikt już z uświadomio- 
nych robotników bezpartyj- 
nych nie wątpi, że ta postawa 
rewolucyjnej parti marksi- 
stewskiej, wiążącej ściśle wal 
kę o codzienne interesy eko- 
nomiczne mas praritjących 2 
waiką o obalenie rządów ka- 
pitalstycznych, była jedynie 
słvsmną. 

Obecnie, gdy władza kapi- 
talistów i obszarników zosta- 
łą w Polsce obalona, warsn- 
ki życia politycznego, mate- 
riatnego i Kulseuwralneto mas 
pracujących polepszają się 


stałe 1 systematycznie — po- 
mimo wielkich spustoszeń i 
zniszczeń, w jakie wtrącił 
nasz kraj najazd hitlerowski. 
Dziś już nie grozi masom pra 
cującym bezrobocie, czy ruj- 
nujące ogólną gospodarkę na 
rodową kryzysy. Dziś nikt 
Kto prącuje, nie może zostać 
pozbawiony opieki lekarskiej 
w chwilach choroby własnej 
czy swej rodziny, dziś starość 
czy  hieszczęśiwy wypadek 
nie skazuje człowieka na 
śmierć głodową — pponioważ 
nstawodawstwo Państwa Lu- 
dowego zabezpiecza każdemu 
pratniaeremu właściwą pomoc 
i opieke., której zakres wzra- 
stać będzie nicustannie w 
miare ogólnezo rozwoju go- 
spodarczego kraji., Dziś sta- 
ły 1 systemrtyczny wzrost 
stopy życiowej mas pracuja 
cych zależny jest wylącznie 
od wysiiku tych Yass, od wzfa 
stu wydajności ich pracy, na- 
nieważ usunięta została głów 
na przyczyna, . ograniczająca 
stopę życiową ołowicka pra- 
cująceeo. mianowicie grabież 
jego pracy przez kapłtalistę, 


Walka polityczna - nieodłączna 
od wałki o codzienne potrzeby 
materialne klasy robotniczej 


W ciągu minionych  4-ch 
lat masy pracujące zrzeszone 
w Związkach Zawodowych na 
podstawie własnego dotwiad- 
czehia przekonywały się i 
przekonują nadał codziennie 
o tym, jak decydujące znacze 
nie dla ich bytu i dla ogólne- 
go rozwoju narodowego po- 
siada władza ludowa i ustrój 
społeczny bez kapitalistów 1 
ebszarników, Na wzroście tej 
świadomości ugruntownje się 
właśnie i umacnia jedność 
ideowa i siła organizacyjna 
dzisiejszego ruchu zawodowe- 
go, skuplającego w swych 
szeregach prawie wszystkich 
robotników i pracowników u- 
myałowych. Masy te w znacz 
nej swej większości składają 
się ż bezpartyjnych. Nie ozna 
cza to bynajmniej, aby nie u- 
świadamiały sobie one coraz 
faśniej tej niewątpliwej praw 
dy, że bez rozumnego kierow- 
"nictwa partii jako czołowej 
awincardy, zasobie) w oreż 
przodującej teorii społecznej, 


zdobycie i utrwalenie władzy 
ludowej, jak również budówa 
newego, wyższego 1 sprawie- 
dliwszego nstroju spoleczne- 
£o byłyby nieosiągalne, Ol- 
brzymie znaczenie rewolucyj 
nego ruchu zawodowego, jako 
najszerszej organizacji robot- 
niczej, skupiającej w swych 
szeregach masy  hezpartyj- 
nych robotników i pracowni- 
ków umysłowych polega wła 
śnie na tym, że podnosi on 
w świadomości mas zrozumie 
nie zadań walki politycznej 
oraz ścisłej łączności tych ža- 
dań z walką o codzienne pn- 
trzeby i materialne interesy 
klasy robotniczej. 

Wierzę, że Kongres  oheeny 
jeszcze mocniej uwypukłtił sci- 
słą więź istniejąca również dzi 
siaj między polityką klasy ro, 
hotniczej í jej interesami eko- 
nomicznymi, między żądaniem 
umareniania władzy ludowej i 
państwa Imdowego a troską 0 
codzienne warunki życia i hr- 
tu najszerszych mas  pracnją- 
cych. 


Podstawy ekonomiczne dzisiejszego 
ustroju społecznego 


Jakie są te podstawy ekono| ków wytwnrznnia oddaje . całą 


miezne, na których władza lu. 
dowa może oprzeć i piera dzi 
siojszą  budówę fondamentów 
ustroju społecznego? 

Jest to — po pierwsze włas- 
ność społeczna narzędzi i Środ 
ków produkcji we wszystkich 
Podrtnwowych dziedzinach zo. 
spodarki narodowej — w wiel- 


kim i średnim przenyśle, w 
transporcie, komunikacji, żeglu 
dze — zakładąch użyteczności 


publicznej, w handlu hurtowym 
i częściowo detalicznym. 

Test to — po wtóre — gospo 
darka planowa, Własność spo. 
łeczna narzędzi pracy i Środ: 


mase produktów dodatkowego 
wytworzonego w  uspolecznio, 
nych zakładach pracy w rozpo 
rządzenie organów planujących 
państwa, a nie jak przedtem 
w rozporządzenie kapitalistów. 
Umożliwia to świadome kiero 
wanie całym ogólnonarodowym 
procesem produkcji, podczas, 
gdy w systemie knpitnlistycz- 
nym jedynym regulatorem pro 
dukcji są ślepo działające ryn. 
kowe prawa popytu i podaży. 
Jest to po trzecie — 
wzrost tempa nowych inwesty- 
cji w planowej gospodarce naro 


nowego rozdzimdu produktu do. 
datkówego wytworzonego w u- 
społecznionych zakładach pra. 
cy państwo ludowe coraz więk 
szą część wartości tego prodnk 
tu może skierowywać na nowe 
inwestycje 4 budownictwo, to 
znaczy na wzrót lub nuntowo- 
cześnienie narzędzi pracy i 
środków wytwarzania (budowa 
nowych. fahryk, produkcja ma. 
szyn, instalacji,. Środków trans 
portowych itp). 3 

w ten sposób tylko można 
zabezpieczyć ogólny wzrost 
prodvkcji i uprzemysłowienia 
kraju, a więc likwidację za- 
cofania technicznego i gospo- 
darczeżo. oddziedziczonezo no! 
kapitaliżmie. 

Jest to — po czwarte — op- 
raz szybszy wzrost wydajno- 
ści pracy. Od wzrostu wydaj» 
ności pracy zależńy jest ogól- 
ny wzrost dobrobytu i kultu- 


dowej, Posiadając możność | 


ry mas ludowych. Chodzi ta 
o wzrost wydajności pracy ża 
równo poszczególnych wy- 
twórców, jak i całych zespo- 
łów, a w sumie o wzrost wy- 
dajności pracy całego społe- 
czeństwa. Wzrost wydajności 
pracy zależny jest od coraz 
lepszych narzedzi pracy, 9d 
wyższej techniki, od lepszej 
organizacji pracy, od jej ra- 
cjonalizacj. od umiejętności 
pracy, a więc od czynni- 
ków zarówno obiektywnych, 
jak i od subiektywnych wy- 
siłków, umiejętności i uzdol- 
nień człowieka - wytwórcy. 
Warunki obiektywne rozwią- 
zuje planowa działalność in- 
westycyjna. To zaś, co załeż- 
ne jest od wysiłku, umiejęt- 
mości i usdolnień samego czło 
wieka można rozwiązywać 
tylko w taki sposób, aby uczyć 
się pracować coraz lepiej, eo- 
raz wydajniej. 


Plonowy wzrost produkcji — 


warunkiem 

W róku bieżącym planowane| 
inwestycje wyniasą przeszło 
dwa raze więcej, niż wynosiły 
w r. 1947 io jakieś 60—70 pro 
pent więcej, niż wynostły przed 
wojną w r. 1033. W ostatnim 
roku Plany 6letniego wyniosą 
öne cztery i pół raży więcej niż 
w r. 1958. W ciągu Najbliż. 
czych Geiu lat zainwestniemy 
w gospodarstwie narodowym 
prawdoncdobnie dwa razy wię. 
cej środków, niż wyżiosły wszy 
stkie inwestycje w ciągu całego 
okresu rzadów  burżuązyjnych. 
między 1918—1939 rokiem, czy 
li w ciągu dwudziestu z górę 
lat, 

Wymowa tteh porównań jest 
hezsporna. Wskazuje ona, że 
ustrój gospodarki  uspałatznio- 
nej jest wyższą i lepszą formą 
organizacji społeczeństwa, ani. 
żeli poprzędni ustrój gospodar- 
ki kapitaństycznej. 

Podstawowym zadaniem Zwią 
zków Zawodowych jest nie tyl 
ko nświadomić tę wyższość mn 
som prarnięcym, ale wskazać 
im na ich nową, twórczą i od- 


Klasa robotnicza 


dobrobytu 


powiedzialną rolę w kształtowa 
niu tych nowych stosunków 
społecznych oraz pomoc w uję 
riu tych stosunków w określo- 
ne formy organizacyjne. Jeśli 
mówimy, że „klasa robotnicza 
winna czić się faktycznym g0. 
spodarzem unarodowionego prze 
mysłu, transportu, komunikacji 
itp, to z tego powoda wynika 
szereg ważnych į odpowiedzią! 
nyca zadań Związku Zawodowe 
zo, jako organizacji określone. 
go zespółu pracowników W 0. 
kreślonym zakładzie pracy, Zna 
czy to, że każdy zorgamizowa- 
ny zespół, każda grupa związ. 
kowa winna stać się rzeczywi- 
stym gospodarzem własnego od 
činka wytwórczego, wypsłniają 
cym sprawnie zadania produk. 
cyjne, odpowiedzialnym za ja. 
kość wykonania tych zadań, za 
rzetelność 1 wydajność pracy 
każdego poszczególnego człon- 
ka zespołu, za sprawiedliwą o. 
cenę jego wysiłku według wy- 
niku jego pracy, Winna ona 
wychówywać wszystkich człon, 
ków _ zespohi, stawiając za 
wzór najlepszych. 


— gospodarzem 


unorodowionego przemysłu, 


transportu i 


Wielu ludzi rozumuje tak: 
niech tam pracują inni, a po 
co ja mam sie wysilać, Są to 
ludzie zacofani i nienspołecz- 
nieni, ale takich ludzi jest 
jeszcze sporo, hamują oni i 
osłabiają wzrost wydajności 
pracy, a więc ogólne tempo 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej, a przez tó działają 
również na własną szkode, 
nie uświadamiając sobie tego 
najczęściej, Ich niespołeczny 
stosunek do pracy trwa czę- 
sto dlatego. że nikt mie inte- 
resuje się dostatecznie ich pra 
cą. mało kto ją ocenia i kon- 
troluje. 

Dlatego też nie mniej istot- 
nym od  wyszczególnionych 
czterech czynników jest pią- 
ty: kontrola zespołu wytwór- 
czego nad praca poszczegól- 
nych jego współuczestników. I 


komunikacji 


Z tego, co powiedziałem wy 
nika jasno, że podstawą wzrn 
stu dobrobytu materialnego i 
kultury mas pracujących w 
nowych wśruńkach naszego 
ustroju społecznego 1 wladzy 
ludowej jest wzrost produk- 
cji, która stała się wspólnym 
dobrem ludu pracującego 1 
podlera dziś planowemu kie- 
rownictwn jego organów pań 
stwowych. 

Jak rzeczywiście postępuje 
n nas obecnie wzrost produkcji 
w porównaniu z okresem przed 
wojennym 

W 1946 roku, produkcja na- 
szego przemysłu wynosiła zaled 
wie: trzy czwnrte tego, co w 
roku 1938, w roku 1047 prze: 
kroczyliśmy poziom przedwojen 
ny produkcji o 10 proc, a w 
roku ubiegłym o 44 proc. Plan 
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6.1etni przewiduje, że w roku przybliżeniu o 40 proc, w ciągu 
1955 będziemy produkowali 3 najbliższych 6 lat. 
i pół razy więcej, niż przed Wzrost produkcji wpływa o 
wojną. |czywiście ma ogólny wzrost 
Inaczej rzócz się ma z pro: tzw. dochodu narodowego. SZŁ- 
dykcją rolniczą, która oparta cuje się, źe w kmfńeu plami 6- 
jest w przeważającej masie nu lecniego dochód ten powinien 
drobnotowaerowej indywidualnej wzróść 3,kroinie w porównaniu 
gospodarce chłopskiej. W rola z okresem przedwojennym, 
ubiepłym produkcja naszego  Wźrost dochodu narodowego 
rolnictwa wynosiła okolo 3/4 umożliwia większe nakłady in- 
poziomu przedwojennego. Ala wostycyjne na qAlszą rozbudo. 
i fu przewidywany jest wzróst wę i unowocześnienie naszago 
stopniowy produkcji dsiski po, przemysłu i naszej nspołeczni» 
mocy 1 wysiłkom państwa w nej gospodarki. i 


Wychowawcze znaczenie 
współzawodnictwa pracy 


W tym względzie olkrzymią| wodowe mają wypełniać te 
rolę wychowawczą spónia TOZ|łnk zaszczytne i doniosłe spo- 
wój współzawodniktwa pracy, |łeczne zadania wychowawcze? 


koprann af OB an | Winny de wypełniać w co- 

zostana — SaAu7e — 4.4 l. : 4 

“i : ASK, zienne swej działalności 

wiej odwione w obradach | 7) SWEJ Ś z 

Kongresit práktycznej przez zespołowe 
rozwiązywanie konkretnych 


Pragne tutaj wskszać (tylko, 
że współsawednictwo 


f ż 2 YAE, 
po E które stawia przed ni 
stać Się praktyczną szkołą u 


mi praca wytywórcza, życie 
społeczne oraz potrzeby. bo- 
ląszki i troski każdego z człon 
ków _dołowej organizacji 
związkowej. Dbałość i troska 
o człowieka, o warunki jeg 
pracy, o pomoc w wykonaniu 
iego zadań. o jego wychowa” 
nie społcosne, o rozwój jego 
świadomości i wiedzy, o jego 
kłonoty bytowe i rodzinne — 
oto. co pewinno być wyrazem 
stosnnku codziennego między 
organizacją zagyadową, jej kie 
rownictwcem f jej członkami. 
Na fle tych praktycznych 
spraw i stosunków kształt o- 
wać się będzie wzrost aktyw- 


miejętności pracy i lepszej jej 
organizacji dla wszystkich 
członków  Zwiszżków  Zawodo- 
wych. Właśnie w praktycznych 
osiągniosiach wspóizewodni, 
ctwa njawniają się 
rezerwy i możliwości wzrostn 
naszych wyników  produkcyj- 
nych i stybszego tempa nasze. 
go marszu naprzód. Uczyć sią 
pracować metodami przodowni- 
ków pracy,  racjonalizatorów 
produkcji, mistrzów przemyslu 
oto zadania, które musimy po. 
stawić przed klasa robotniczą, 

Mówimy o Zwiazkach Za- 
wodowych, że powinny stać 
się one szkołą gospodarowa= 
mia, szkoła rządzenia pań- 
stwem, szkołą budownictwa 
nowego nstroju społeemero. 

W jaki sposób Związki Za- 


olbrzymia 


heznartyjnych mas  związkos 
wych t wzrost ich zaufania 
do ewej organizacji zawodo- 
wej. do jej kierownictwa, do 
jej aktyvru. 


Wzmocnienie aktywności organizacji 
dołowych drogą krytyki i samokrytyki 


Aktyw związkowy w znacz |poczucia  współodpowiedzial- 
nej swej części pełni róWno- |ności za rozwój kospodarczy, 
cześnie odpowiedzialne funk- nelityezny i kulturalny nasze- 
cje państwowe, lub palitycz-|re państwa — znajdą odpo- 
ne. Wzmocnienie aktywności |wiednie micjsce w waszych 
dołowych organizati, związko | obradach. 
wych, oparcie jej na zasadach | Nie tylko Partia Klasy Ro- 
demokracji wewnętrzno- | botniczej, którą reprezentuję, 
związkowej na wypróbowa-|ale i miliony  bezpartyjnych 
nych metodach krytyki 1 sa-| robotników, pracowników n= 
mokrytyki zabezpieczy rów-|mysłowych oraz postopowe 
nież kierowniczemu aktywowi|kała inteligencji polskiej śle= 
związkowemu możność opar: |dzió będą uważnie za tokiem 
cia swej pracy państwowej i| waszych obrad. Życzę więc 
politycznej na doświadcze= | Kongresowi owocnej pracy 
niach mas, na praktycznych|nad dalszym wzmocnieniem 
troskach 1 kłopatach beznar- |potężnej organizacji związko= 
tylnych robotników 1 przcow|wej, nad jej uaktywnieniem, 
ników umysłowych, zrzeszo- |nad podniesieniem jej roli w 
nych w Zw. Zawodowych. życiu 1 rozwoju catego naro” 

Wierzę, że poruszone przeze | du, nad przyśnieszeniem na- 
mnie pobieżnie zagadnienia |szego marszn ku coraz lep- 
uaktywnienia najszerszych |szej i wspanialszej przyszła 
bezpartyjnych mas, zrzesza- |ści. z 
nych w Związkach Zawodo- Niech żyje wielka | coraz 
wych, podnoszenia ich świa- |silniejsza organizacja Polskich 
domości, wychowania w nich | Związków Zawodowych! 
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Daleko od Moskwy 


Fursow w zielonym szaliku, owiniętym dookoła szyi 
wyglądał żałośnie i stracił pewność siebie. Inżynier 
spojrzał z podełba na Topolowa i widocznie domyśla- 
jąc się, że nie ma co liczyć na jego poparcie wyszedł. Ale 
Kuźma Kuźmicz kazał go zawołać. Pomyślał bowiem, 
że jeszcze wczoraj Beridze i Aleksy mogli go tak samo 
posłać do oddziału kadr... 

— Majac na względzie waszą rodzinę, postanowiłem 
zmienić decyzję — oświadczył surowym tonem — zosta= 
niecie na budowie, ale mie w wydziale projektowa- 

„mia.. Zostaniecie przeniesieni na trasę i tam będziecie 
wcielać w życie projekt Beridzego. W ten sposób po- 
traficie go prędzej ocenić, - 

Fursow chciał oponować, ale Topolow nie dał mu 
dojść do słowa. 

— Idźcie! — rozkazał. 

Gdy Kuźma Kuźmicz pozostał sam, zaczął nerwowo 
chodzić po gabinecie, pragnał coś robić i pracować. 
Usłyszał dźwięki selektora i szybko nałożył słuchawki. 
śNekrasow z trzeciego punktu wzywał Kowszowa. 

+= Witam was. starv towarzvszu! — przywitał Ne- 


krasowa Kuźmicz. Inżynierowie znali się, gdyż praco- 
wali dawniej razem na innych budowach. — To jestem 
ja, Kuźma Kuźmicz Topolow! Czy nie poznałeś mnie? 

— Dawno już nie słyszałem twego basu, więc nic 
dziwnego, że nie poznałem. 

— Za to od razu ucieszę cię, 

— Czym na przykład? 

— Skarżyłeś się często, że nie masz okazji wykorzy- 
stania swego doświadczenia. 

— Sam wiesz, że przy tej budowie nie stosujemy me- 
tod wysadzania w powietrze, a to właśnie jest moją 
glówną specjalnością. 

— A, jeśli znalazła się dla ciebie praca tego rodzaju? 
T jeszcze jaka! ri 

— Nie mędrkuj, stary. Mów wyraźnie! 

— Siadaj przyjacielu do samochodu i przyjeżdzaj.... 
Wszystko. zrozumiesz... 

— Jakto przyjeżdżaj? Muszę mieć zezwolenie Batma- 
nowa lub Beridzego. 

— Cóż to, czy ja nie jestem dla ciebie władzą?! Sia- 
daj do samochodu i przyjeżdżaj! Zrozumiałeś? 

Pracownicy oddziału projektowania weszli z Gudki- 
nem na czele i położyli przed Topolowym stos arku- 
szy projektu. 

Kuźma Kuźmicz pochylił się nad stołem i przez kilka 
chwil ze skupieniem przyglądał się wykresom. Intere- 
sowało £o wszystko, co miało zwiazek z nracami w cie- 
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śninie. Nie będąc w stanie się opanować, zaczął przes 
rabiać jeden z wykresów procesu spawania rur na lo< 


ności politycznej i społecznej 


dzie. Pietia Gudkin podskoczył do stołu, gdyż żal mu, 


było swojej pracy, którą wykonał nader pieczołowicie; 
Kobzow powstrzymał technika za ręke. wszyscy wpa+ 
trywali się w Topolowa. Oczy starego płonęły. ręka. 
z ołówkiem szalała. cała postać starego inżyniera emaa 


nowała, jak gdyby elektrycznością. W ciągu kilku ses. 


kund gotowy wykres pokrywała sieć poprawek, kolum= 
ny nowych obliczeń. 
,— Będziemy inaczej robić! — Kužma Kuźmicz oparł 
ji! poręcz fotela. — Wiele rzeczy trzeba będzie prze» 
TODIĆ. r $ 
Kobzow, 1 wszyscy pracównicy podeszli, aby zoba= 
czyć, co nakreślił stary na watmanowskim arkuszu. Ale 
Topolow położył na rysunku dużą rękę pokrytą: żyłami. 
— Nie ma czemu się przyglądać. to sa drobiazgi. Cho« 
dzi o przerobienie wszystkiego, co zrobiono w związku 
z organizacja prac na cieśninie. 
— Proszę mi powiedzieć, jakie zlecenie otrzymaliście 
w sprawie wykonania przekopu na tym odcinku? 
„ = Właściwie nie ma określonej decyzji. To jest wła” 
śnie biała plama w naszym projekcie — odpowiedział 
Kobzow. — Mam nadzieję. że Beridze i Aleksy Mikga+ 
iewicz coś tam nrzvnieśli z trasy, i 
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Dzielnica Fabryczna PZPR 


czyni przygoiowania 
do wymiany legitymacji partyjnych 


„Uchwałą Komitetu Łódz-|o rozpoczętych już czynno- 
kiego, Dzielnica Fabryczna, |ściach przygotowawczych. 


PZPB Nr 1, przystąpi jako 


jedna z pierwszych w Łodzi| gdy 


— Minęło 8 dni od chwili, 
dowiedzieliśmy się o 


do wydawania legitymacji|tym, że właśnie nasza dziel 


PZPR-u. 

— Dlaczego właśnie Dziel 
nica Fabryczna? zapyta mo 
Że niejeden z towarzyszy? 
_ Odpowiedź na to pytanie 
daje „instrukcja KŁ PZPR 
o Wymianie gitymacji'', 
w której czytamy: 

„Legitymacje otrzyma 
w pierwszym rzędzie te 
„omitety Dzielnicowe, któ- 


mają uporządkowany 
tan ewi ny członków 
BEL i dają gwarancję 
zybkiego i sprawnego prze 


pbowadzenia wymiany legi 
tymacji", 

Słuszny powód do dumy 
ma więc tow, Tadeusz Ka- 
cemarek, I sekretarz Dziel- 
nicy, który opowiada nam. 


nica rozpocznie wydawanie 
legitymacji. I bezpośrednio 
po tym zabraliśmy się do 
pracy. 

Czterej pełnomocnicy 
Dzielnicy — tow. tow. Li- 
siecki, Niewiadomski, Za- 
łomski i Marchewa rozpo- 
częli już pracę w podległych 
Dzielnicy Organizacjach pod 
stawowych. 

— Roboty jest dużo, mó- 
wi tow. Szwagrzak — I-szy 
Sekretarz organizacji tere- 
nu „G“. My na przykład 
mamy nu siebie 10 organiza 
cji oddziałowych, z tego zaś 
większość zmianowych. Tru 
dno organizować zebrania o 
10-ej wieczór lub o 6-ej ra 
no. Lecz jakoś sobie radzi 


lt terpelacje Czytelników 
Ksiądz kamienicznik 
zarabia 


na majątku państwowym 
Od Komitetu Domowego z|niają się tego rodzaju „argu- 


ulicy Przędzalnianej B$ otrzy 
maliśmy Ist, który podajemy 
w całości, ze względu na nie- 
zwykłość poruszonej w mim 
sprawy. 

„Posesja, którą zamieszku- 
jemy, została — wbrew de- 
kretowi z dn. 8 marca 1946 T. 
o majątkach opuszczonych i 
porzuconych przekazana 
parafii Św. Piotra i Pawła, 
Nie wiemy czym się kierował 
Okręgowy Urząd Liłrwidacyj 
ny przekazując parafii budy- 
nek nie mający nic wspólne- 
go z kościołem. Tysiące ta- 
kich budynków znajduje się 
przecież pod bezpośrednią ad 
ministracją Zarządu Nierucho 
mości. Czemu uczyniono tutaj 
tego rodzaju wyjątek? 

Parafialmi administratorzy 
(organista à proboszcz) ciągną 
z domu zyski nie troszcząc 
się bynajmniej 6 lokatorów, 
nie troszcząc się o komserwa- 
cję budynku, nie mówiąc już 
o jakichkolwiek inwestycjach. 
Wszystkie te reparacje musi- 
my przeprowadzać na własny 
koszt! 

Posesja otoczona jest ogro- 
dem, który parafia wydzier- 
żawiła (!) z kolei, za wysokim 
oczywiście wynagrodzeniem, 
dwu zamożnym lokatorom te- 
go domu. Nie ma, rzecz pro- 
sta, mowy o tym, by ktokol- 
wiek poza. dzierżawcami mógł 
do ogródka wejść. A przecież 
ogród powinien być wspólnie 
użytkowany przez lokatorów, 
jak to się praktykuje w in- 
nych wypadkach. Razi to tym 
bardziej teraz, kiedy miasto 
robi wszystko, by każdy skra 
wek zieleni uprzystępnić lu- 
dziom pracy. 

Dzierżawcy ogródka zasła- 


— 


mentem", że płacą za komor- 
ne po dwanaście tysięcy zło- 
tych miesięcznie (wcale nie- 
zła sumka), a więc mają więk 
sze prawo do korzystania z 
ogrodu, Czy to kpiny x- ludzi 
pracy? 

Na dodatek Komitet Domo 
wy naszej posesji podlega u- 
stawicznym szykanom ze stro 
my parafii i po prostu nie jest 
przez nią „uznawany”, 

Ten stan rzeczy jest niedo- 
puszczalny. Ogółowi lokato- 
rów dzieje się krzywda, któ- 
rą trzeba corychlej naprawić. 
Prosimy Okręgowy Urząd Li 
kwidacyjny © zainteresowa- 
nie się wspomnianą posesją, 
o odebranie jej parafii i po- 
nówne oddanie -Zarządowi 
Nieruchomości”. 

Za Komitet Domowy: 


(—) Sobociński 
(—) Wiśniewski 


my, część zebrań poświęco- 
nych sprawie wydawania le 
gitymacji już się odbyła, re 
sztę zorganizujemy do 2-go 
czerwca. 

— Frekwencja na tych ze 
braniach — mówi tow. Ga- 
bara z organizacji podsta- 
wowej na Nowej Tkalni jest 
bardzo dobra. 

Towarzysze interesują się 
sprawami wymiany legity- 
macji, żywo dyskutują nad 
tym, czy kandydatów prze- 
nieść w stan członkowski. 
Pierwszy: tydzień przygoto- 
wań do wydawania legity- 
macji wykazał, że PZPR- 
owcy doceniają ważność te- 
go momentu w życiu partii 
i nie traktują wymiany 
legitymacji jako źwykłej for 
malności: 


— Au nas — mówi tow. 
Marchewa, pełnomocnik 
przy organizacji podstawo- 
wej na Wykończalni, — na 
jednym z zebrań towarzysz 
zapytał się, czy do legity- 
macji można dać starą o- 
stemplowaną fotografię. 
Przyznam się, że nie zdą- 
żyłem odpowiedzieć, gdy na 
gle zerwał się chór głosów. 
Towarzysze mówili jeden 
przez drugiego: „Nie wstyd 
ci na fotografii do legityma 
cji chcesz oszczędzać”. 


Zaufaniem, jakim obda- 


rzył Dzielnicę Fabryczną 
Komitet Łódzki polecając 
jej pierwszej przeprowa- 


dzić akcję wymiany legity- 
macji oraz zapał i zrozumie 
nie towarzyszy z „Jedynki“ 
stały się dla Komitetu Dziel 
nicy Fabrycznej podwójnym 
bodźcem dó jak najlepszej 
pracy. 

—2.500 towarzyszy skupio 
nych w 26 organizacjach od 
dziełowych, tu niema.a ar- 
mia — mówi ow. Kulesza, 
II-gi sekrearz Dzielnicy. 
Wszystkie akta trzeba przej 
rzeć, uzupełnić dokumenta- 
cję partyjną. 


W pierwszej fazie czynne 
ści przygotowawczych roz- 
patrywaliśmy sprawę kan- 
dydatów, którzy mogą stać 
się stałymi członkami partii. 

W większości wypadków 
wnioski egzekutyw zostały 
już przedstawione na zebra 
niach organizacji oddziało- 
wych i niemal wszystkie zo 
stały poparte przez towarzy- 
szy. Lecz tu i ówdzie nie 
odbyły się jeszcze zebrania. 
więć członkowie egzekutyw 
jeszcze raz sprawdzają li- 
sty pilnie przestrzegając aby 
przesunięcia w stan człon- 
kowski nie odbywały się 
mechanicznie I aby znów z 
drugiej strony nie przeoczyć 
nikogo, kto zasłużył na wpro 
wadzenie w poczet członków 
partii. 


Ukończyła już pracę dru- 
ga zmiana robotników „je- 
dynki bawełnianej“, opusto 
szały niedawno gwarne por- 
tiernie. W wielkim kom- 
pleksie  „scheiblerowskich* 
budynków są jednak takie 
lokale gdzie pomimo późnej 
pory światła nie gasną. Tam 
mieszczą się siedziby orga- 
nizacji podstawowych PZPR 
i Dzielnica Fabryczna. Tam 
praca wre. Czałow* ak*ywi- 
sci partyjni „jedynki bawe? 
nianej* przygotowują się do 
uroczystego momentu wy- 
miany legitymacji, partyj 
nych, która nastąpi około 13 
czerwca, 


W PZPW Nr 37 


To i 6w© 


„Rozrywka kulturalna" 


Podróże — jak wiadomo — kształcą. Nawet te „małokilome- 
irażowe”, które się odbywa miejskim tramwajem. Trwają one 
wprawdzie dość krótko, lecz mimo to zdąży się człowiek czegoś 
pouczającego dowiedzieć. Ot, np. wczoraj jadę „szóstkę, a tu 
dtwóch facetów diabelnie na Łódź sobaczy. Że taka, że owaka, 
Patrzę: przyawoicie goście wyglądają, obaj w okularach — im 
telektualiści — myślę. Utwierdziły mnie w tym przekonaniu 
słowa, które x głębokim oburzeniem wyrzekł jeden x nich do 
drugiego: 

— Żadnej — powiada — kulturalnej rorrywki teraz w tym 
mieście... Przyjeżdża człowiek załatwić interes, a potem wolny. 
czas przyjemnie spędzić, a tu... 

— Zaraz, saras, panowie — wtrąciłem x uśmiechem. — Tak) 
mow źle z rozrywkami kulturalnymi w Łodzi nie jes. B 
co bądź trzy teatry, kilkanaście kin, Filharmonia... 

— Filharmonia? —wytrzeszezył na mnie oczy intelektuolista— 
To pan Filharmonię narywa rozrywką? Dobry sobie! 

— Przecież pan słyszał — zauważył z wyrzutem drugi facet. —' 
Wacek mówi e miejscu, gdzie się można zabawić. 

— Właśnie — potwierdził skwapliwie „Wacek*, — Jeszcze 
w zesłym roku to było, a dziś, psiakrew, guzik. 

Co niby było? — zapytałem sdriwiony. 

— „Tivola“, panie „Tivola* — oświadczył „Wacek“: — Knap 
pa, że paluszki lizać, Żarcie pirsza klasa, muzyczka s fajerem, 
dancing pryma eyma, a dziś — et, szkoda gadać... 

— No, dziś jest coś o wiele lepszego — zauważyłem x nimis- 
chem — wielka „Gospoda Ludowa”... 

— „Gospoda“ — przerwał z ironią przyjaciel „Wacka“. — Otóż 
to: nie szkodu takiego pięknego lokalu?” I taki piękny ogródek... 

Wszystko dla łachmytów, popularnym obiadem za jedne 70 
złotych karmionych — wtrącił ponuro „Wacek“. — A gdzie 
człowiek z inteligencją ma puszczać zarobione tak ciężko „kopy? 
Może w jakiej innej „stołówce dla ubagich*? 

Próbowałem jakoś pocieszyć żądnych kulturalnej rozrywki 
„intelelitualistów”. 

"— Hm — rzekłem — co by tu panom doradzić: puszczacie 
lekką ręką ciężkie „hopy”, to myślę, najwłaściwszym, byłby 
dla was lokal... 

— W „Grandzie*? — zapytali chórem. 

— Nie — odparłem — w Milencinie. Piękny, duży ogródek. 
I „hołoty klubowej” ani na lekarstwo. Samo najlepsze towa- 
rzystwo, Dużo b. bywalców b. „Tivoli“ tam dziś czas spędza... 
Et. 


— 


mie szemuje 
starych rmaszym 


Musimy dbać o nasz park maszynowy 


„Nie mamy czasu — ten 
zwrot głyszymy oręsto, aż za 
często, Lmdzie „nie maję eza- 
gu“, To stało się dzić po pro. 
sta. chorobą, x którę trzeba roz 
począć radykalną, zdecydowaną 
walkę. 

Każdy laik wie, że, wszelkie 
maszyny i urządzenia fabryoz- 


Nast korespondenci fabryczni piszą 
Wezwanie do współzawodnictwa 


Przed kilku tygodniami „Głos 
Robotniczy** zamieścił kores- 
pondencję z „Pierwszej** w Ru- 
dzie Pabianickiej, w której opi- 
sany był czyn farbiarzn — tow. 
Porysianka. Tow. Forysiak prze- 
szedł wówczas dla "uczczenia 
Święta Pracy na obsługę trzech 
Jiggerów. 


Sprawa ta odbiła się głośnym 
echem wśród fFaszych farbiarzy. 
Jako pierwszy przeszedł na ob- 
sługę dwóch Jiggierów tow. Or- 
łowski. Zn nim pośpieszyli innt. 
Obecnie już szesnastu farbiatzy 
pracujs na 2 Jiggerach. 


Zdrowa ambicja tow. Orłow- 


skiego kazała mu znów wysunąć 
się na czoło oddziału, by znów 
dać przykład innym. W tym ce. 
ln tow. Orłowski, po uzgodnie- 
nia » kierownictwem farbiarni 
i  wykończalni — postanown 
przejść na obsługę trzech Jig- 
gerów, wzywając jednocześnie 


Trudności hamujące wykonanie zohowiązań 


W chwili, gdy cała załoga 
koncentruje wysiłki nad zre- 
alizowaniem swoich zobowią- 
zań zdarzają się wypadki, któ 
re nie tylko powodują trudno- 


Jak pracują Komitety Opiekuńcze 


Przy ul Skorupki 6-9 *stnie 
je Szkoła Pracy Społecznej 
TURiL. Jest to zupełnie nowy 
typ szkoły, istniejący dopiero 
drugi rok, Zadaniem tej szko- 
ły jest oświecenie jak najszer 
szych mas pracujących oraz 
podniesienie ich poziomu kul- 
turalnego. 

Szkoła P. 8. daje słuchaczo- 
wi wykształcenie ogólne, wy- 
kształcenie i wychowanie so- 
cjalistyczne oraz społeczne, u- 
cząc organizacji wszelkiej pra 
cy społeczno<wychowawczej i 
zawodowej. 

Protektorat opiekuńczy nad 
szkołą objęły Państw. Zakł. 
Przem. Wełn. Nr 1 im. Ludwi- 
ka Waryńskiego, organizując 
na swym terenie Komitet O- 
pielkuńczy. Zadaniem Komite- 
tu jest utrzymywanie stałego 
kontaktu miedzy pracownika- 


mi PZPW Nr 1 a słuchaczami 
szkoły oraz werbowanie no- 
wych kandydatów spośród pra 
cowników PZPW Nr 1, pragną 
cych kształcjć się dalej. Do 
chwili obecnej Komitet Opie- 
kuńczy zorganizował dwa ze- 
brania na terenie fabryki, na 
których słuchacze szkoły wy- 
głosili prelekcje na temat wal 
ki z analfabetyzmem. 

W związku ze zbliżającym 
się terminem zakończenia ro- 
ku szkolnego 1 rozdania dy- 
plomów pierwszym maturzy- 
stom, Komitet przeznaczył 30 
tys. złotych na nagrody dla 
najlepszych uczniów — przo- 
downików nauki i pracy £po- 
łecznej. Ponadto projektuje 
się ufundowanie kilku stypen- 
diów, celem urnożliwienia naj 
zdolniejszym maturzystom dal 


szych studiów na Uniwersyte- 
cia. W tan nath zdnimoś i 


talenty ujawnione w Szkole 
Pracy Społecznej będą miały 
szerokie pole do dalszego roz- 
woju. 
B. Potrzebowsisi 
korespondent fabryczny 
2 PZPW Nr 1 


dö współzawodnictwa tow. Fo- 
rysiaka x „Pierwszej''. W ten 
sposób tow. Orłowski uczcił 0- 
bradujący w Warszawie Kon- 
gres Związków Zawodowych. 
Bocheński Stefan 
korespondent fabryczny 
zx PZPIG Nr 8 


ści, ale wręcz hamują tempo | 
produkcji. Wypadki te są spo- 
wodowane biurokratycznym 1 
niegospodarskim podejściem 
do sprawy czynników kierow- 
niczych. Oto kilka typowych 
przykładów. 

W czerwcu bieżącego roku 
postanowiliśmy przeprowadzić 
remont kotła parowego. W 
związku z tym zakład nasz już 
od 2 lutego starał się o wyko- 
nanie części zamiennych, zwra 
cając się do zarządu ZZPrzem. 
Konf, który nie mógł się jed- 
nak zdecydować i odesłał nas 


Załoga WPB — dzieciom szkolnym 


Bzkoła podstawowa 


Nr 132 | Związków Zawododwych dodat- 


przy. ul. Wierzbowej 17, znajdnz kowymi jeszcze zobowiązaniami. 


je się pod opieką pracowników 
naszych zakładów, Komitet O- 
piekuńczy, którego zadaniem 
jest niesienia pomocy szkole, 
borykał się już od dawna z trud 
nościami przy  uzupełnianin 
sprzętu szkolnego. 

` Nie wiadomo jak: długo jesz. 
cze dziatwa szkolna musiałaby 
zadawnląś się starymi krzesłami 
i zniszezonymi ławkami, gdyby 
nie przyszli jej x pomocą pras 
cownicy naszych zakładów, Po 
stanowili oni nezcić Konareu 


I tak w dniu 31 maja — w 
przeddzień Kongresu — wpłynął 
meldunek, że pracownicy WPB 
samorzutnie wyreperowali wy» 
brakowane krzesła, 8 z wygo- 
spodarowanych desek zbndowali 
siedem nowych ławek. 

Problem inwestycji został roz- 
wiązany, pieniądze  zaoszczę- 
dzone, a dziatwa szkolna zado- 
wolona, 

A. Matuszewski 
karespondent fabryczny 
WPR 


| Przem. Włókienniczego. 


bębnie i wałkach zgrzeblących 
to już właściwie tylko „wspom 
nienia obić', Obecnie są tu 
miejsca tak „wyłysiałe”, że po 
prostu przykro patrzeć, Z nie. 
dovrzędn zrobionego na takiej 
zgrzeblarce przędzia się potem 
osnowę czy watek na wełniana 
tkaniny, 

Ale to nie jest  przędzenie 
To jest zwykłe marnowanie dro 
gocennego surowca. Przecież ta 
ka przędza będzie fantastycz* 
nie nierówna; możnaby jas pos 
kazywać jako coś niezwykłego, 
ale towaru z takiej przędzy ro 
bić nie wolno. 

Towarzysz z Dyrekcji Wer 
nianej, który mi to opowiadał, 
miał łzy w oczach: 

— [Ileż surowca marnuje sig 
w ten sposób? 

— Powiecie może, że nio ma 
ją ohićf Mają, właśnie że ma. 
ją! Tylko mie mają czasu icm 
wymienić, bo cheg wykonać 
plan, dheg brać duże premie. 

Kierownictwo PZPW Nr 37 
nie potrafi tego zrozumieć, ża 
kilkudniowy postój potrzebny 
na remont zgrzebłarek opłacił 
by się stokrotnie. Za dwa mia. 
siące odrobiliby stratę z nade 
wyżką! Przędza byłaby rówa 
na, mocna, ilość odpadków 
zmniejszonoby kilkakrotnie, 

— A dziśf Serce boli patrzeć 
na to wszystko! 

— Remontować maszyny” — 
pytają w PZPW Nr 37 — to 
przesąd. Oni chcą gonić, dusić 
park maszynowy do osłatecze 
nych granie, a później na złom 
— żądać nowych maszyn! 

Pamiętajmy 0 jednym; — 
to, że budujemy nowe  maszy, 
ny, że będziemy budować nowa 
fabryki, nie oznacza wcale, ża 
te stare już nam nie są potrzeb 
ne, One muszą jeszcze długo 
pracować, by nasycić nasz ry- 
nek wewnętrzny i dostarczyć 
nam towarów na eksport. Ale, 
jeżeli mają to robić — muszą 
być należycie traktowane, 

Towarzysze z PZPW Nr 37 
czas już zrozumieć, że maszyna 
jest narzędziem, jest instrumen 
tem przy pomocy którego budn 
jemy lepszą zrzyszłość całego 


ne wymagają ciągłej konserwa 
cji, ke od czasu do czasu trze. 
ba przeprowadzić ich general- 
ny remont, 

Jest to żelazna zasada, od 
której nie wolno pod żadnym 
pozorem odstępować, nawet jeś 
Ji „brak ezasu*, Tak było, tak 
jest, i tak być musi, 

Tymossnem to, co się dzieje 
na niektórych naszych zakła. 
dach zakrawa po prostu na 
kpiny, 

Weźmy przykład pierwszy z 
brzegu: Przędzalniana wełny 
PZPW Nr 37 przy ul. Koperni 
ka 53. Taka sobie mała fabry 
czka, jakich bardzo wiele posia 
damy w naszym przemyśle. weł 
nianym, tylko ża ta właśnie 
przędzalnia wyróżnia się spo- 
śród wieln innych wyjątkowym 
zamiedbaniem. Obicia iglaste na 


do Centrali Zaopatrzenia 

Stąd znowu odesłano nas do 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Odzieżowego. Tak upłynę- 
ło nam trzy i pół miesiąca i w 
końcu żaden z wymienionych 
nie dał zezwolenia na wyko- 
nanie. Ponieważ jednak nie- 
wyremontowanie kotła ozna- 
cza niewykonanie zamówień, 
zdecydowaliśmy się na własną 
zoko wydać potrzebne zlece- 
nia. 

Nie jest to wypadek odosob- 
niony. Podobnie rzecz ma się z 
koniecznymi dla nas pierście- 
niami do włazów. Zamówili- 
śmy je w czwartym kwartale 
1948 roku, a na ciągłe zapyta- 
nia Dyrekcja Tkanin i Arty- 
kułów Technicznych ódpowia- 
dała nam, że jeszcze nie go- 
towe. Wreszcie otrzymaliśmy 
zawiadomienie, że pierścieni 
nie otrzymamy, ponieważ fa- 
bryka, w której były zamówio 
ne — została zamknieta, 

Brak pierścieni grozi nam 
dłuższym postojem. Gdyby Dy 
rekcja Tkanin i Art. Techn, po 
wiadomiła nas wcześniej o 
tym, że nierścieni nie otrzyma 
my, kupilibyśmy je na wol- 
nym rynku, ponieważ w tym 
czasie mieliśmy ma to pozwo- 
lenie ij okazje. 

J. Stopczyk 
korespondent fabryczne 
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Budujemy flotę morską 


Robotnicy Stoczni Gdańskiej przy pracy 


Tak bardzo są do siebie podobni, że gdy w różnych za. 
kąVkach stoczni kołyszą się przy brzegach basenu masyw- 
ne, lśniące świeżą, czerwoną farbą, wydaje się, że to jeden 


i ten Sam statek w dziwny 
postoju. Wystarczy jednak 
widnieje biały napis — imię 
nać się, że jeden z nich to 


sposób zmienia naraz miejsce 
Ząjść od strony rufy, na której 
chrzestne statku, aby przeko- 
„Bołdek'*, drugi „Jenos 


Rohotnicza‘‘, trzeci — „Bry gada Makowskiego'*, czwarty 


zaś — „l Majai“. 


Te cztery rudowęglowce (stat 
ki przeznaczona do transportu 
rudy i węgla), zostały w ciąju 
ostatnich miesięcy wyproduko- 
kowane i „wodowane'* w Sfocz- 
ni Gdnńskiej, Gotowe już ka- 
duby poddawane są jeszcze o. 
statnim „operacjom** — pučo- 
wie urządzeń wewnętrznych, 
Statki otrzymują obecnie mī- 
szyny, kajuty i przyrządy na. 
wigacyjne. Potężne i niecznie 


na to, co się na ich pokładacn 


Aleksander Makowski — 
przodownik pracy, którego 
imieniem nazwany jest rudo- 
węglowiec 


dzieje — oczekują na swój pier 
wszy „rejs'”, na pierwszą, da- 
lekomorską wyprawę. 
. ż a 

Co oznaczają imiona tych m- 
dowęglowców: „Sołdek** i „Bry 
gada Makowskiego''1 

Nie znajdujemy dla nich og- 
rowiednika w naszej historii. 
Ale te dwa nazwiska przejdą do 
historii naszej klasy robotnt. 
czej — są to bowiem nazwiska 
przodowników pracy Stoczni 
Gdańskiej, 


£ 


Rudowęglowiec „J 


TOWARZYSZ 80LDĘ był 
robotnikiem - traserem. Pisze 
— był, bo obecnie tow, Sołdex 
Jest studentam. Politechniki 
Gdańskiej, gdzie został przyję- 
ty po złożeniu egzaminów, Şa- 
ko traser — rozpracowywał tow. 
Soldek w naturalnej wielkośc: 
plany statków, sporządzone 
przez Biuro Konstrukcyjne 1 
przygotował drewniane szabto. 
ny poszczególnych elementów. 
Była to praca trudna i bardzo 


odpowiedzialna, Tow. Sołdek 
dzięki swym zdolnościom i pra- 
cowitości — przyczynił się do 


? 


szybkiego i pomyślnego wyko- 
nania pierwszego polskiego ru- 
dowęglowca. 

TOWARZYSZA MAROW. 
SKIEGO nie trudno znaleźć na 
terenie Stoczni, Znają go tu 
wszyscy. 

— Jsk to było z tą Waszą 
brygadą? — pytam, a w odpo- 
wiedzi śmieją się w opalonej 
twarzy niebieskie oczy mistrza 
Makowskiego, Cała historia ca 
się zamknąć w kilku słowach. 
Wszystkim było wiadonie, 
trzeci riudowęglowiee ma spiy- 
nąć na wodę w końcu maja, Ro- 
botnicy uznali, że termin ten 
jest stanowczo za długi. Bryga- 
da niterów z tow. Makowskim 
na czele tak ostro wzięła się: do 
roboty, że niezliczone płaty bla- 
chy, składające się na kadłub 
statku, zostały znitowane w 
czasie o połowę krótszym. 


— Pomogła nam DOBRA OR- 
GANIZACJA PRACY i WSPÓŁ 
ZAWODNICTWO — oświadcza- 
ję zgodnie wszyscy członkowte 
brygady. I oto 15 marca, przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego, 
spłynął statek po pochylni na 
wodę. A ob, Makowska — Żona 
mistrza rozbijając o burtę 
butelkę szampana, nadała mu 
miano „Brygadą  Makowskie. 
goi. ` 


że 


ość Rob otnicza” w stoczni gdańskiej 


Już wkrótce rudowęglowce 0- 
puszczą spokojną przystań w 
Stoczni i poniosą na swych ru. 
fach w daleki świat imiona na- 
szych bohaterów pracy — bu- 
downiezych potężnej polskiej 
floty handlowej. 


** * 


Polski przemysł okrętówy ma 
już poza sobą sporo poważnych 
osiągnięć, Z każdym miesiącem 
wzrasta liczba wyremontowa.- 
nych względnie wyprodusowa- 
nych w naszych stoczniach ku- 
trów, trawlerów, holowników I 
rudowęglowców. Plany miesięcz 
ne wykonywane są zawsze z naa 
wyżką. Robotnicy Stoczni, tak 
jak ich bracia w fabrykach włó 
kienniczych i metalurgiczpych, 
wkładają w pracę dużo energii 
i dobrej woli. 


Uroczyście nczcili pracownt. 
cy Stoczni dzień 1 Maja — wte- 
dy to, na długo przed terminem 
nastąpiło „wodowanie** 


CZWAT= 


tego rudowęglowea oraz dużego 
motorowca „„Warta'', który zo. 
stał wyremontowany ze starego, 
wydobytego z dna morza wrn.- 
ku. 

Drugi Kongres Związków Za- 
wodowych, oczywiście, także 
rie przechodzi bez echa. Robot. 
nicy wykańczają przed termi- 
nem S-S „Narew** i rozpoczy” 
nają konstrukcję nowego traw- 
lera. 

W potężnych dokach setki lu. 
dzi naprawia uszkodzenia stat- 
ków, które wróciły właśnie z da- 
lekich podróży. Na pochylniach, 
spod pracowitych rąk robotni- 
ków, wyrastają kadłuby 
wych statków, 

Tu, w Stoczni, można najle- 
piej osądzić, jak wspaniaie 1 
imponujące są, wyniki pracy 
ludzkiej i jak wielka jest siła 
żywotna narodu, który po wiet. 
kim katakliźmie wojennym 0 
budowuje swoją ludową ojczyz- 
nę. H. SamsonowSska, 


rt 


WZROST LICZBY , 


| ZWIĄZEK ZAWODOWY = 
METALOWCÓW 


CZŁONKÓW „Z. 


1945 


luly 1949 i 


J au k 


Dziennikarze obecni na Wal|przez wspólny wysiłek 


nym Zgromadzeniu Pełnomoc 
ników PSS, którego obrady 
foczyły się w Łodzi w ubiegłą 
niedzielę, mieli okazję wysłu- 
chania opinii przedstawicieli 
140-tysięcznej . masy człon- 
ków : PSS; usłyszeli wiele 
słów krytyki, co w pracy 
PSS-u należy zmienić, które 
dziedziny aktywności uspraw 
nić, jakie braki i usterki zli- 
kwidować. 

Nie negując olbrzymich suk 
cesów PSS-u mówcy zabiera- 
jący głos w dyskusji zwracali 
uwagę na konieczność uspraw 
nienia pracy placówek wy- 
twórczych i miezbędność wzmo 
żenia kontroli sieci sklepo- 
wej. Poruszono również spra 
wę właściwego doboru ludzi 
dla pracy w spółdzielczości, 
jak również zagadnienia OSZ- 
czędności i współzawodnic- 
twa pracy. Wielu delegatów 
mówiło o złej pracy piekarń 
PSS-u, które w tej chwili za- 
spokajają blisko 50 procent 
zapotrzebowania Łodzi. Pie- 
czywo dostarczane jest do 
sklepów w niedostatecznych 
ilościach, jakość jego pozosta- 
wia również wiele do życze- 
nia. Władze spółdzielni muszą 
się zająć jak najszybciej lik- 
widacją tych mankamentów. 

Wiele uwagi poświęcono o= 
mówieniu sprawy oszczędno- 
ści. Tow. Baraniecki stwier- 
dził, że współpraca różnych 
wydziałów — winna być w 
tej materil ściśle skoordyno- 
wana. Nie zrealizują swe- 
go planu oszczędnościowe- 
go transportowcy, jeśli nie zo 
stanie usprawniona praca ma 
gazynów. Zlikwidowanie zbę- 
dnych przewozów, postojów 
itp, da się osiągnąć jedynie 


smaacuje PSS 


Bolączki i osiągnięcia pracy łódzkiej Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


tych 
dwóch ogniw  zainteresowa- 
nych w dystrybucji. 

Tow. Kędrak zwrócił uwa- 
ge na konieczność wydatnego 
zwiększenia wysiłków w dzie 
le szkolenia personelu skle- 
powego i członków Komite- 
tów Sklepowych, podkreśla- 
jąc poza tym, że organizacja 
pracy w PSS-sie nie stoi jesz 
cze na należytym poziomie, 
Należałoby przenieść na 
wszystkie sklepy te osiągnię- 
cią w umiejętnym organizowa 
niu zajęć, które już zostały 
wypracowane w nielicznych 
co prawda sklepach. 

Tow. Mikołajczyk wysunął 
słuszny postulat, że należy 
zerwać ze stosowaną dotych- 
czas w PSS praktyką zatrud- 
niania właścicieli przejętych 
przez spółdzielnię sklepów — 
na kierowniczych stanowi- 
skach. Ten dość często napo- 
tykany stan rzeczy zniechęca 
masy robotnicze do spółdziel 
mi i wpływa na zatamowanie 
dopływi nowych członków. 


Klientela takiego sklepu wi- 
dzi za ladą znanego -sobie 
sklepikarza, a nie spółdzielcę, 
Rekrutowanie ludzi do pracy 
w spółdzielni spośród elemen 
tów kapitalistycznych przyna 
si szkodę PSS-owi, 

Poruszono również sprawę 
istniejącego w niektórych 
sklepach niedoboru. W roku 
1948 pozycja ta wynosiła 19 
milionów zł (z tego spłacono 
10 milionów zł), Straty te są 
wynikiem zarówno złej orga- 
nizacji, jak 1 niedostatecznej 
kontroli i niewłaściwego do- 
boru ludzi, $ 

Tow. Sadowski zauważył 
słusznie, że sieć sklepów PSS 
powinna dostosować swą pra 
cę do potrzeb klasy robotni- 
czej, co uwolniłoby ją od ko- 
nieczności zaopatrywania się 
w pewnych godzinach w skle 
pach prywatnych. 

Omawiano szeroko sprawe 
współzawodnictwa pracy, któ 
re jeszcze w PSS nie stało się 
ruchem masowym. 

Nie tylko jednak same sło- 


wa krytyki padały z ust peł- 
nomocników. Umiano również 
ocenić dotychczasowy doro= 
bek PSS-u. Z radością wita- 
no plany dalszej rozbudowy 
sieci sklepów. Z końcem br. 
działać ma w Łodzi około 850 
spółdzielczych punktów sprze 
daży detalicznej — w tym 500 
sklepów spożywczych, 150 — 
mięsnych, 15 rybnych i 15 wa 
rzywniczych. Resztę stanowić 
bedą różnorakie sklepy bran- 
żowe. Obroty spółdzielni w ro 
ku bieżącym wynieść mają 
około 20 miliardów zł, 
Pracownicy PSS-u podjęli 
się wygospodarować w tym 
czasie 150 milionów zł oszczę 
dności. Te ambitne plany zo- 
staną zrealizowane, jeżeli 
czynniki kierownicze spółdziel 
ni skoncentrują całą uwage 
nie tylko na zagadnieniach 
gospodarczych i handlowych, 
ale potrafia w placówce po- 
wierzonej ich pieczy podnieść 
na wyższy poziom sprawność 
organizacyjną, jeżeli zlikwi- 
dują istniejące braki GER) 


Sukcesy techniki radzieckiej 


Traktory elektryczne 


podstawą całkowitej elektryfikacji kołchozów 


MOSKWA. Wiceminister Rol 
nictwa ZSRR Kuczumow w roz 
mowie z rzedstawicielami pra- 
sy stwierdził, że zastospwanie 
traktorów elektrycznych przy 
uprawianiu roli będzie stanowi 
ło nowy etap rozwoju rolni 
ctwa radzieckiego. 

Próby nowych traktorów elek 
trycznych, skonstrnowanych 
przy współudziale Instytutu EF. 
lektryfikacji Gospodarki Rolnej 


Wa drodze rozwoju kultury 


Dział sztuki starożytnej 


otwarty został w Muzeum 


"onegdaj został otwarty w 
Muzeum Narodowym w War- 
szawie niezwykle bogaty i do 
skonale urządzony dział, po- 
święcony zbiorom sztuki sta- 
rożytnej. 

Eksponaty nowego stałego 
działu Muzeum rozmieszczo- 
ne zostały w 26 salach, miesz 
czących się częściowo w sa- 
lach parterowych, częściowo 
w specjalnie dostosowanych 
do potrzeb muzealnych pod- 
ziemiach, składających się z 
2 kondygnacji. 

Zbiory sztuki starożytnej 
dzielą się na 3 zasadnicze 
dźiały: sztuki greckiej, rzym- 
skiej oraz egipskiej. 

Dział sztuki greckiej i rzym 
skiej zawiera licme rzeźby, 
płaskorzeźby i portrety, sat- 
kofagi, stele nagrobne, na- 


grobki i urny grobowe, naczy 
nia i wazy attyckie, mykeń- 
gskie Il korynckie, 3 fragmenty 
siryzów, brązy, kapitele, przed 
mioty i figurki 
etc. 


z terrakoty 


Oddzielne „sale zawierają 
obok oryginalnych inskrypcji 
kamiennych, greckich 1 łaciń 
skich, rekonstrukcje rzeżb 
greckich, wykonanych w brą 
zie i innych metalach. 

Dział sztuki egipskiej za- 
wiera obiekty wydobyte z ma 
stab- Starego Państwa, wzglę- 
dnie z grobów skalnych No- 
wego Państwa. Znajdujemy 
tu stele i płyty grobowe, dre- 
wniane sarkofagi, kapliczki, 
płaskorzeźby, fragmenty ko- 
lumn z piaskówca, maczynia 
grobowe, fragmenty szat litur 
gicznych, papirusy etc. W 
dziale tym zwracają uwagę 
m. in. „ślepe wrota“ grobow-= 
ca rodzinnego dostojnika z 
okresu VI dynastii w Edfu, 
ozdobione hieroglifami i sce- 
nami figuralnymi, 

Znaczną część zabytków e= 
gipskich — to dorobek pol- 
skiej ekspedycji archeologicz 
nej do Edfu z r. 1938—39 pod 
kierunkiem prof. K. Micha- 
łowskiego. obecnego wicedy= 


Narodowym w Warszawie 


rektora Muzeum Narodowe- 
go i kierownika działu Sztuki 
Starożytnej. 

Dział sztuki starożytnej Mu 
zeum Narodowego wyróżnia 
się na wskroś nowoczesnym 
urządzeniem Sal wystawo- 
wych i niezwykle przejrzystą 
ekspozycją zabytków, będą- 
cej wyrazem najnowszych 
zdobyczy wiedzy muzealnej. 
W tym celu przebudowane zo 
stało według projektu inż. 
arch. A. Bieńkowskiego całe 
skrzydło Muzeum oraz zasto- 
sowano specjalny, oparty na 
licznych próbach i doświad- 
czeniach system oświetlenia, 
który uwydatnia przejrzyście 
walory artystyczne ekspona- 
tów oraz ich cechy charakte= 
rystyczne. W jednej z więk- 
szych sal, zawierających ko- 
lekcję inskrypcji kamien- 
nych oraz rekonstrukcje rzeźb 
greckich — zastosowano sztu 
czne oświetlenie, dające do 
złudzenia wrażenie światła 
dziennego, 


Wedle opinii muzeologów, 
dział Sztuki Starożytnej Mu- 
zeum Narodowego jest pod 
względem nowoczesności u- 
rządzenia jednym z pierw- 
szych ma świecie. 

Nowy dział posiadać będzie 
duże znaczemie wychowaw- 
cze dla naszego społeczeństwa, 
a w szczególności dla młodzie 
ży. Podkreślił to wicemin. So- 
korski na konferencji praso- 
wej w dniu 28 bm. W zbio- 
rach tego działu, w których 
uwidoczniono sens każdego za 


bytku, można śledzić całość 
drogi rozwojowej człowieka, 
można studiować cały ciąg 


rozwojowy ludzkości. 

Dział Sztuki Starożytnej — 
powiedział wicemin, Sokor- 
ski — jest wyrazem naszego 
pietyzmu dla kultury naro- 
dów starożytnych, będzie on 
z czasem uzupełniony zabyt- 
kami kultury prasłowiań- 
skiej, które zobrazują 1990- 
lecie historii państwa pol- 
skiego. 


zostały przeprowadzone jeszcze 
w roku ubiegłym w kołchozie 
„Zaria“ w obwodzie świerdłow- 
skim. Dały one doskonały wy. 
nik. Wiosną br. zorganizowano 
trzy ośrodki maszynowo - trak 


torowe z traktorami elektrycz. 
nymi, tj, Bażenowski — w ob- 
wodzie  Świerdłowskim, Kor- 
czuń — Sżewczęnkowski w ob- 


wodzie kijowskim i Rybnowski 
w obwodzie riazańskim, Wypo- 
Bażone zostały one w gąsienńnico- 
we traktory elektryczna seryj- 
nej produkcji zakładów ma. 
szyn rolniczych w Swierdłow- 
sku, 

Traktory elektryczne wyka. 
zują w eksploatacji szereg cen 
nych zalet. Przede wszystkim 
wielką oszczędność daje przejś- 
cie paliwa płynnego na ener. 
gię elektryczną, gdyż na każ- 


dym zaoranym hektarze zżaosz. 
czędza się od 19 do 20 Eg ben 
zyny, Poza tym traktory elek- 
tryczne zużywają a 70 procent 
mniej smarów niż zwykłe trak. 
torys Wreszcie odpada koniecz 
ność transportu benzyny na 
pole, co pozwala na zmniejsze 
nie obsługi ośrodków od 20 do 
25 procent. 

Traktory elektryczne są nie 
zwykle proste w użyciu, zapew 
niając przez cały czas trwania 
orki jednakową głębokość bruz 
dy. 

Wiceminister 
stwierdził na zakończenie, 
traktory elektryczne oryginal- 
nej konstrukcji radzieckiej 
znajdą szerokie zastosowanie w 
kołchozach i stanę się podsta, 
wą całkowitej elektryfikacji 
gospodarki rolnej. 


Kuczumow 
że 


Bilans festivalu 
polskiej muzyki ludowej 


W ubiegłą niedzielę Warsza. 
wa pożegnała ludowe zespoły 
muzyczne, które przez blisko 3 
tygodnie czarowały wiele miast 
Polski pięknem swych pieśni 1 
tańców, cieszyły barwami stro- 
jów, zadziwiały  rozmaitością 
form, jakimi posługuje się ar- 
tystyczna twórczość ludowa. 

W 10 koncertach festivalo. 
wych, poświęconych muzycznej 
twórczości ludowej, wzięło u- 
dział 25 zespołów regionalnych, 
liczących około 1.500 osób. Nie- 
które dzielnice Polski, jak: 
Wielkopolska, Ziemią Krakow. 
ska, Podhale wystąpiły bardzo 
licznie. 

Festival zapoznał także sze- 
rokie rzesze publiczności z u- 
tworami kompozytorów poł- 
skich, opartymi o motywy lu- 


dowe 


Przez trzy tygodnie festivalu 
salę koncertowe w Warszawie 1 
w innych miastach Polski były 
wypełnione do ostatniego miej- 
sca. Nie było końca oklaskom 
i bisom. Zespoły ludowe witano 
owacyjnie nawet na ulicy czy, 
w przejeździe autobusem. 

Dla tych, którzy słuchali ze- 
spotów  festivalowych, symboa 
iem muzyki ludowej przestały 
być zakrawające na „szlagłe. 
ry'* polki i kujawiaki. Przez 
widownię sal koncertowych prze 
szedł nowy, Świeży powiew. Po 
raz pierwszy w Warszawskiej 
Filharmonii zabrzmiały pieśni o 
rehbeliach chłopskich, o Szeli, o 
chłopskiej niedoli i krzywdzie 
dając świadectwo walki polskiej 
wsi o wyzwolenie społeczne, 
związanej z walka nolskiego pro 
Wetariatu 


z 
Dzięki punktom kopulacyjnym -Przykład jeden z wielu 


poprawia 


W vsrodku Oświaty Rolniczej w Pstrokowiesch powiat Łask na 
stacji kopulacyjnej znajduje się bobaj rasy czarno-białej nizinnej, 
pochodzący od krowy, której wydajność roczna mleka wynosiła 
5090 litrów. Widzimy zresatą na zdjęciu, że jest on pięknym okn- 
zem zarodowej sztaki, ' 


£ZEŃ REDEE Ri k * * 

Zaś w ośrodku Oświsty Rolniczej Sędziejowie dumą zarodówej 
chory jest krowa też rasy nizianej czarno-białej „Atena“, dająca 
dziennie 25 litrów mleka o 44 procentach. tłuszczu. Nic też dziw 
nego, że oborowy ob. Władysław Skrzydlewski szczyci się krówką, 
która przecież jest jego „wychowanką*, 


Wzrasta pogłow'e trzody w powiecie łęczyckim 


Na terenie powialu według da-| wać i poprawić rasowość trzody 


nych za pierwszy kwartał 1949 r, 
znajduje się 30.000 sztuk trzody 
chlewnej, z czego zostało zakon- 
traktowanych do dnia 5 mafa 
10.501 sztuk, 


na terenie powiatu do istniejących 
chlewni w Państwowych Gospo- 
darstwach, Rolnych AA ZKÓK sie 
materiał zarodowy rasy wlelkisj 


białej angielskiej: Do tej pory- w 
powiecie zorganizowano 85 stacji 
kopalacyjnych, które w miare. moż 
ności uaupełntane są sztukami 


Stan pogłowia w powiecja w 
br, znacznie wzrośnie,, bo przy- 
najmniej 6 6.000 sztuk materia- 
łu użytkowego. Aby jednak zacho- 


świni wielkiej białej, 


Nie tylko manifestacją, | założyć szkółkę leśną, chłopi 
ale również i czynem posta-|z Kadzi wyslinują 100 mtr. 
nowili gospodarze gminy | drogi piaszczystej, chłopi z 


Klwów powiatu opoczyńskie 
go uczcić dzień Święta Ludo 
wego, Dla zadokumentowa- 


gromady Nowy Świat od- 
wodnią 200.. mtr; podmo- 
klych tak, chłopi z Podcza- 


nia sojuszu chłopsko-rabot-|śżej Woli oczyszczą rowy 
niczego, dla udowodnienia melioracyjne oraz podejmą 
podżegaczom wojennym 'ilw' dalszym ciągu roboty 


ich kapitalistycznym słiugu- 
Som — sprawcom dresztowa 
nia Eislera, że my buduje: 
my, bo nie chcemy wojny, 
chłopi ze wsi Głuszyna zobo 
wiązali sę do dnia 4 czerwca 
wybrukować 400 mtr. drogi 
łączącej Klwów z Głuszyną. 
Chłopi z Drażna zwiozą ma- 
teriał na fundamenty pod 
mającą się budować szkołę 
podstawowa, zaś chłopi ze 
wsi Brzezki wyglinują 500 
mtr. drogi piaszczystej, Tak 
że gospodarze z Kłudna zo- 
bowiązali się zebrać nasienie 
ze 120 kg szyszek by móc 


przy brukowaniu drogi wiej 
skiej, Gospodarze z Boro- 


W dnin 28 maja br. odby- 
ło się Walne Zebranie Człon 
ków Spółdzielni Mleczarskiej 
w Nowosolnej. Na zebraniu 
przedłożone zostało zgroma- 
dzonym sprawozdanie z dzia 
łalność Spółdzielni za 1948 
rok, 

Ze sprawozdania tego wy- 


Formal Józef Adamus na pierwszym miescu 
ze wsnójzawodnictwie robotników majątku PGR-Uiazd 


Plan przewidywał ukończe| stopniu przekroczył ustalo- 
nie wiosennej akcji tiewnej| ną normę wykonania siewów 
w Państwowym  Gospodar-| w ciągu dnia, 
stwie Rolnym* Ujazd nma| Nasz majątek nie tylko 
wc aaa saa Jn dobrze Się spisał w akcji 

£ rajace rspółzawod | oi ; z 

So Er WAJRCEMU: WSDOŁZANOM ined, Bardzo dobrze rów 
nictwu, w którym wzięli u-|.. . : 

nież przebiega skup bydła, 


dział wszyscy robotnicy rol 
d ” . “i, 7 i e i 6 p 
ni majątku. zasiewy wiosen| W Gagu ostatnich trzech ty 


ne ukończyliśmy w dniu 10|S9dni majątek Ujazd zaku- 
maja, a więc na 5 dni przed | Pił 30 sztuk krów i 25 sztuk 
terminem. Na czoło wszyst. | jałówek, nadających się do 
kich _ wsnółzawodniczących dalszego chowu. 

wysunął się fornal Józef A-| Mieczysław Kepa 
damus. który w znacznyn » majatku Ujazd. 
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Swoje gospodarstwo po wy-|należytej zapłaty itd. 


| pońżegaczem wojennym 


wej Woli poszerzą drogę idąlz Rlwowa 


Mleczarnia w Nowosolnej 
pracuje dla dobra wsi i miasta 


Mi 


„GŁOS CHŁOPSKTYT 


Co na to Związek Zawodowy Robotnikó 
I tak co l-go powtarzajże zawsze ostatni i to pod 
przymusem płaci podatki, 
ale gdy zaczęła się akcja 


Józef Baraniak mieszka 
we wsi Sierpów gmina Leś-|ten proceder. W ciągu roku 
mierz powiatu łęczyckiego.|więc przez jego gospodar- i j 
Posiada 28 hektarów ziemi.jstwo przewija się przeszło|„H'* wyżej wspomiany nie 
Już z daleka czerwieni sięj300 osób, Nie trzeba chyba | zakontraktował: ani jednej 
dachówka pięknych zabudo-|nadmieniać, że zatrudnieni sztuki mimo, że w chlewni 
wań gospodarskich. Jak opo|Pracownicy pracują ponad miał ich sześć. b: 
wiadają małorolni sąsiedzi|przepisową ilość godzin ro: Kiedy trzeba było zawieźć 
pan józef wvremontował tojboczych, że nie otrzymująļchłopów mało i średniorol- 
| nych na uroczystości 1 Ma- 
jowe w Grabowie, Kawczyń 
ski nie usłuchał zarządzenia 
sołtysa i podwody mie dał, 

Podobnych wypadków 
kombinatorstwa i swawoli 
jak dwa przytoczone, oraz 


zwoleniu, w czasie swejj Takich przykładów mamy 
„wielkiej” działalności spo-| w powiecie łęczyckim więcej. 
łeczno-politycznej. kiedy to| We wsi Jastrzębia mieszka 
wespół z Wachowiezem dzia | Kawczyński Kazimierz. Za- 
łał w PPS-sie. trudnia on 4 pracowników. 
| Dobre to były czasy, nie Pań Kawczyński nie tylko, 
jedna tysiączkka wleciała wów 
czas w kieszeń (wcale nie 
mała) pana Baraniaka. Bo- 
pacz Baraniak został człon: 
kiem Gminnej Rady Narodo 
wej i tak wvkombinował, że 
miał dość długi czas 
siłe roboczą, 

Ale te czasy sie skończy-| Współzawodnictwo pomię- 
ły. Pana Baraniaka jako|qzy Kołami Gospodyń Wiej- 
kombinatora i bogacza wY-|skich z powiatu łęczyckiego 
rzucili z PPS-u, Nie bardzo |j łódzkiego objęło 2 etapy. 
sie tym zmartwił imć pan|pjerwszy etap, miał na celu 
Józef. Ponarzekał trochę na |zorganizowanie jak najwięk= 
demokrację i dalej swoją|szej ilości kół, zwerbowanie 
„robotę“ prowadzi, masowe do tych kół kobiet 

Gospodarstwo ma dobre, |graz sprawy organizacyjne, 
nastawione na produkcję wa |zwjązane z zorganizowaniem 
rzvw. które wysyła do Ło-| współzawodnictwa na terenie 
dzi. Zatrudnie u siebie SDOTĄ |powiatu. W ciągu trwania 
ilość nracowników (blisko | pierwszego etapu w powiecie 
30 osób), więć tysiaczki da- |łęczyckim powstało 11 no- 
lej płyna do kieszeni, a W|wych Kół liczących 1136 
jaki sposób. to „opowiem, | członkiń. Do współzawodnic- 

Kombinator nie zrezvgno- |tw. na odcinku organizacyj- 
wał wiec z żadnej możliwo- nym przystąpiły 2 Gminne 
ści osznkiwania i wyzyskiwa|Rady Kobiece z Sobótki i 
nia. Nie ma się co dziwić, |Grabowa, oraz Koło Gospo- 
że ani jeden pracownik, A|qyń Wiejskich z Gaju Stare- 
przeważnie zatrudnia u Sie-|go i Gaju Nowego w gminie 
bie kobiety, nie jest ubezpie| Tum, Poza tym kobiety wzię 


dy Kobioce i Koła Gospodyń. 
Dwa zaś Koła biorą udział w 
indywidualnym współzawod- 
nietwie. 

Współzawodnictwo zespo- 
łowe objęło organizację kół, 
powiększenie ilości członkiń, 
zakładanie ogródków przydo- 
mowych i uprawy warzyw, 
konkursy wychowu drobiu, 
organizację kursów dla anal- 
fabetów i zespołów popraw- 
nego czytania, rozbudowę 
świetlie, organizację dzieciń- 
ców itd, W czasie do 1 maja 
zorganizowano 8 nowych ze- 
Społów wychowu drobiu, za- 
łożono 20 ogródków warzyw 
nych, zorganizowano 3 kursy 
dlą analfabetów, uruchomio- 
no świetlicę w Łęczycy, wy- 


Które kobiety beda pierwsze? 
Koła Gospodyń Wiejskich z Łęczyckiego 
wia współzawodniczą z kobietami pow. łódzkiego 


a 


sie stan naszego poglowial jok to pan Józef Baraniak ze wsi Sierpów wyzyskuje parobków 


w Rolnych? 


wyzyskiwania robotników 
rolnych jest na terenie po- 
wiatu łęczyckiego znacznie 
więcej. Należało by aby w 
pierwszym rzędzie wkroczył 
w te sprawy Związek Robot 
ników Rolnych i postarsł się 
o wciągnięcie wszystkich ro 
botników pracujących u bo- 
gaczy do swych szeregów. 
„Nie wolno dopuścić do te- 
go, aby bogacz zmieniał E0- 
bie robotników jak mu się 
żywnie podoba i w ten Spo- 
sób omijał umowę  zbioro- 
wą, 


głoszono 35 pogadanek dla 
kobiet, zorganizowano 4 sta- 
łe zespoły planowego czyta- 
nia liczące 70 kobiet wresz- 
cie zaprojektowano w najbliż 
szym czasie 40 dziecińców. 

Kobiety w powiecie łęczyc 
kim dobrze więc zorganizowa 
ły swą pracę i osiągnęły nie- 
złe wyniki. Nie wiemy jesz- 
cze jakie rezultaty przynio= 
sło współzawodnictwo we. 
wnątrz powiatu łódzkiego. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
kobiety z obu powiatów po- 
stawią wszystko na jedną 
szalę, aby zwycięstwo przy- 
padło im w udziale. Cierpli. 
wie więc musimy poczekać 
na ostateczny wynik. 

Tasz, 


czony, Zorganizował to S0-|ły udział w wyborze Komite-| i 
bie pan Baraniak bardzo d0|tów Sklepowych, do których: 


weipnie i aby nie płacić skła|weszło 15 gospodyń, zorgani 


4 


dek. zmienia pracowników |zowały 5-cio. osobową. Komi. | 
dosłownie jak rekawiczki |sję do kontroli szpitala, oraż 
Co miesiąc. zwalnia. naję-|ośrodków zdrowia na wsi. © 
y i bi na- f i 
tych robotników i bierze W tym pierwszym etapie 


Siępna partie. szczytnego _ współzawodnie- 
twa pomiędzy dwoma powia- 
rami o palmę pierwszeństwa 
zostało nagrodzone za wzo- 
rową pracę Koło Gospodyń 
Wiejskich w Sobótce, które- 
mu przekazano biblioteczkę 

;KUK-u oraz Koło Gospodyń 

z Chociszewa. Koło w Grabo- 

wie otrzymało dyplom uzna- 

nia, a poza tym zostały indy 
widualnie nagrodzone wyróż- 
niające się w pracy społecz- 

j nej przedstawicielki Ligi Ko- 

mienie na fundamenty pod biet i Kół Gospodyń: instruk 

remizę strażacką. zań chłopi|torka L. K. Lewczakowa, 

z osady Klwów przeprowa- | członkini zarządu Wojtczako 

dzą meliorację i uporządko-| wa, -kierowniczka Szkoły 

wanie rynku w swojej osa- Powszechnej w: Leśmierzu 
dzie, k A „|Pachnocka oraz członkinie 
Józef Czyżykowski | Kjeszkowska i Kołczakowa. 


> , mS 1. 
PO. PRAPAT ÓW Drugi etap współzawodnic 
twa trwał do dnia 1 maja. W 
tym czasie na terenie powia- 
tu łęczyckiego zorga- 
nizowano w 15 gminach 
Rady Kobiece. Założono jed- 
no Koło Ligi Kobiet przy 
dzielnia rozpoczynające swą|7%kładzie pracy oraz 26 mo- 
działalność liczyła 121 człon|Wych Kół Gospodyń Wiej. 
ków), Plan na rok 1948|5*ich między jnnymi we 
przewidywał 620 tys. litrów wsiach, Łąka, Balków, Pie- 
mleka, które miało być do- kary, Ner. Wartkowice, Drwa 
starczone do Łodzi. Ilość ta|19w, Biała Góra, Topola, 
została dwukrotnie przekro. | Grotniki i Kadzidłowa, liczą- 
czona, gdyż dostarczono |-e 459 członkiń. A więc do 
1.610.350 litrów mleka, co|dnia 1 maja na terenie po- 
stanowi 251 procent planu| *iatu powstało 57 Kół Go- 
Przy tych ogromnych iloś.|SPOdyń Wiejskich, liczących 
ciach dostarczonego mleka i|1:092 członkinie, oraz 5 Kół 
zawrotnej sumie 49,839,440| Miejskich Ligi Kobiet liczą- 
złotych rocznego obrotu. czy| ych 120 członkiń, W okresie 
sty zysk snAldzielni wynosi| 9rganizacyjnym kół wyróżni- 
tylko 28,232 zł, Ten zniko-|!7 Sie Rady Kobiece z So- 
my dochód wynika z tego, bótki, Mazewa, Piątku, Gost- 
iż spółdzielnia kierując się| KÓWIG, oraz koła Gospodyń 


uprawiana na*znacznie więk 
szych obszarach, została jed 
nak wyparta przez inne ro- 
śliny. Nie znaczy to jed- 
nak, że gryka jest bezwar- 
tościowa i nie należy jej u- 
prawiać. Ma ona, znaczne 
zalety. Ziarno jej służy do 
wyrobu cennej kaszy, któ- 
rej na rynku odczuwamy 
jeszcze duży brak. Toteż 
cena gryki jest znacznie wyż 
sza niż pszenicy chociaż jej 
wymagania są bardzo małe, 
a uprawa łatwa. Drugą jej 
zaletą jest bardzo krótki o- 
kres rozwoju, który trwa 
zaledwie 10 — 12 tygodni. 
Ponieważ gryka obawia się 
przymrozków, a nawet du 
żych chłodów, siać ją moż- 
na dopiero w. końcu maja, 
a nawet w czerwcu. Można 
ją z powodzeniem uprawiać 
po wczesnych mieszankach, 
jako popłon. Jest to obok 
prosa roślina jadalna, któ- 
rą można uprawiać jako po 
plon po pastewnych. 

Gryka znana jest u nas 
w dwóch odmianach jako 
gryka właściwa i tatarka. 
Gryką właściwa ma łody- 
gę czerwonawą, ziarno trój 
graniaste o brzegach głąd 
kich bez ząbków.  Rozróż- 
niamy grykę o ziarnie ciem 
nobrunatnym i grykę o ziar 
nie  srebrzysto-popielatym 
nieco większym. Tatarka 


cą przez ich wieś, chłopi z 
Ligięzowa naprawią 300 
mtr. drogi piaszczystej, rol 
nicy z Sólgostowa zwiozą ka 


nika, że liczba członków 
wzrosła do 640 osób (spół- 


zdrowa kalkulacją pragnie| Wiejskich w Gawronach, Gra|ma łodygę  żółto-zieloną. 
zapewnić jak największe ko bowie wpa, które zor|mocno rozgałęzioną, ziarno 
rzyści dostawcom, mało i|5uzowały po 2 kursy dla ząbkowane, kasza z niej 


analfabetów i przejęły opiekę|. , |. Fr: : 
nad przedszkolami. jest nieco gorsza niż z gry- 
PAS ż s ki Korzeń tatarka ma sil- 
RÓ 2 Po okresie organizacyjnym 
m — rob i í 
ieście rot ing „|rozpoczęło się międzygminne|tie owłosiony, doskonale 
F, Chmielowski współzawodnictwo: do które. |wyzyskuje składniki pokar- 
z Nowosolnei now. Łódź, go przystąpiły wszvstkia Ra-lmowa w roli. Tatarka na- 


średniorolnym chłobom, ‘jak 
również - konsumentom w 


o 
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Gryka- niesłusznie pogardzane zboże 


Gryka była u nas dawniej | daje się dobrze na zieloną 


paszę, a dzięki bujnej gęstej 
masie roślinnej niszczy 
chwasty na zapuszczonych 
polach. 

Gryka i tatarka są mało 
wymagające udają się na 
każdym gruncie byłe nie pod 
mokłym. Nie wymagają 
wielkiej żyzności gleby. Po 
zasiewie szybko wschodzą, 
zacieniają rolę szerokimi 
liśćmi i zagłuszają chwasty, 
a nawet perz. Siewu nie 
można rozpoczynać wcześ- 
niej niż w drugiej połowie 
maja. Roślinom tym szko- 
dzą podczas kwitnienia zim 
ne wiatry, które przeszka- 
dzają zawiązywaniu się na= 
sienia. Dlatego dobrze jest 
siać grykę i tatarkę w miej 
scach nieco osłoniętych — 
pod lasem, za pagórkiem 
itp. rolę lubią one spulchnio 
ną. Sieje się je na orce. na 
surową skibę przykrywając 
dwukrotnie ciężkimi brona- 
mi. Rzutowo wychodzi gry 
ki lub tatarki, około 120 kg 
na ha, rzędowo o 20 proc. 
mniej. Sa to doskonałe ro- 
śliny miododajne, kwitną ob 
ficie i długo. Przy pasie- 
kach powinny być zawsze 
uprawiane. Sprząt następu 
je, gdy część ziarna jest doj- 
rzała, Kosić rano z rosą I 
po zostawieniu 1 — 3 dni 
ną pokosach wiązać w ma- 
łe kuczki, Gryka dosycha 
długo 1 — 2 tygodnie. Zwo 
zić na wozie z płachtami, 
Średnie plony wynoszą 8 — 
10 kw. z ha. Gryka może 
być siana po każdej rośli- 
nie, sama jest dobrym przed 
plonem, bo czyści rolę z 
chwastów, lecz jednocześnie 
wyczerpuje nieco olehe MR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ml. Jaracza 27 


Dai © gods. 19.15 „Młoda 
Giwafdia" A. Fadiejewa. 


TEATE KAMERALNY 
ml. Daszyńskiego 34 
Das próba generalna. Dnia 
czerwca premiera kómedii G.B. 
Shawa „Szczygli zaułek‘, 


TEATR „MELODRAM** 
ul Trangutta 18 (Gmach. 
O, K, Z. Z.), 

Dzń © godzinia 19 doskonała 
francnska komedia E. Augier I J. 
Sandeau pt. ;Zięć pana Poirier”. 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


TPARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.-go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA”" 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE*, 

TEATR „OSA'* 

W czerwen „Osa** otwiera 
teatr letni w ogródku dawnej 
„Bagateli(* przy ul. Piotrkow- 
skiej 924, 

Pod reżyserią Artura Młodni- 
ckiego odbywają się próby szan 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa'*. 


ADRIA — „Powrót”. 

BAŁTYK — „Młodzi Idą". 

RAJKA — „Pietnastołetni Kapitan 

GDYNIA — Program aktualno- 
soi Kraj, t Zago Nr. 237. 

HEL (dla miodz.) — „Skarb” 


MUZA — „Muzyka i Miłość” 

POLONIA — „Nowa Pokolenie" 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie!'. 

ROBOTNIK — „Panna baz posa- 
i”, 

BONA — „Siedmin śmiałych** 
Film dazwolony dla młodz. 


Turystyka a sport 


Piesze wycieczki doskonałą zaprawą do wszystkich sportów 


oraz szersze masy naszej 
młodzieży i starszych 
garną się do uprawiania róż- 
nych form turystyki, Obser- 
wujemy  pocieszający objaw 
szczególnie u mieszkańców 
miast) potrzeby ruszania się 
w wolnym terenie. Pie- 
szo, rowerami, z pomocą ko- 
munikacji kolejowej i auto- 
busowej tysiące ludzi różne- 
go wieku i płci: lużnymi gru- 
pami i w sposób zorganizo- 
wany odbywają wycieczki 
podmiejskie i pozamiejskie. 
Drogi, pola i lasy okoliczne 
roją się po prostu od ludzi 
spragnionych widoku otwar- 
tych przestrzeni, wody, po- 
wietrza, słońca i ruchu. 
Część świadomie, inni pod- 
świadomie, wyczuwają war- 


Nasz poradnik sportowy 
a_a aen 


Koło sportowe 


podstawową komórką 
pracy w dziedzinie wy- 
chowania fizycznego 
i sportu 
Żyjemy w trakcie przemian 
struktury organizacyjnej, kuitu 
ry fizycznej naszego kraju. 


Wszyscy juź orientujemy się, 
że nuuczelną władzą organiza. 


cji, planowania i kontroli kul- 
tury fizycznej jest Główny U. 
rząd Kultury Fizycznej 
(GUKE). Wiemy już, że bazą. 
społeczną i ideowy w tym za- 
kresie są tzw. piony putronal. 
ne,do których zaliczamy: pion 
związków zawodowych (organ 
wykonawczy — Związkowa Ra 
da Kultury Fizycznej KOZZ i ý 
Źrzeszeń Sportowych), pion wsi 
(organ wykonawczy — Główna 
Rada Sportu Wiejskiego i Lu: 


dows Zespoly Sportowe), pion 
pracowników służby bezpieczeń 
stwa (organ wykonawczy — 


REKORD — „Timur i Jego Druży- 
na Ma młodz, dia dorost: „Os: 
tatni-Elap", 


STYLOWY — „Kenik Garbusek' Zrzeszenie Sportowa „Legia”) 
ŚWIT — „Wigsna”, igion młodzieżowy (organ wyż 
TATRY — „Wyspa Skarbów”, szych uczelni oraz szkolnictwo 


wszelkich typów na stopniu pod 
ztawowym i średnim). 


TECZA — „Dzieci z Jednego Fa- 
dwórka”. 


WISŁA =  „Zawieja* dodatek Wiemy również, że zrzesze. 
„Wyscig Kolarski Praga — Wargnia spurtowe stanowią bazę 
awa i organizacyjną i finansową dla 


WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścią kolarski Praga — 
Warszawa“ ` 

WOLNOŚĆ — 
Podwórka“. 

ZACHĘTA — „Z4 Wami Pó;dą In- 
ni“, 


klubów a kół sportowych. Ro: 
zamiemy potrzebę istnienia klu 
bów i związków sportowych, 
jako komórek służących organi 
zacji pracy i padzoru w spor. 
vie wyczytowym, 

Całkowitą natomiast | nowoś. 
cią dla większości ludzi intere 
snjących się sprawami kultury 


„Dzieci z Jednego 


— — 


fizycznej jest Koło Sportowe, 
; Dyżury aptek Jest ta uowa komórka pracy. 
Kół 


Sportowych 
więcej uwagi w 
przekonaniu, że  przysłużymy, 
się tym sprawie upowszerhnie. 
nia i nmasowienia kultury fi: 


Zagadnieniu 
W dniu dzisiejszym dyżurują na poświęcimy 
stepuiące apteki: 

Limanowskiego 1 — 
wicz, Piotrkowska 193 


Kasperkie- 
— Lipiec, 


Łagiewnicka 120 —  Pastorowa,fzycznej. 

Piotrkowska 307 — Pawłowskijij Ambicją naszą bodzie dosar 
Narutowicza 42 — Rychter. Gdań-gczyć przy tej okazji materiału 
ska 50 — Rembieliński, Rokiciń.gjda praktycznego rozwiązania 
ską 6 — Szymański, Srehrzyńskajsprawy powstania 1 jak uni. 
67 — Szlindenbuch, Piotrkowskafżywotniejszej działalności Kúl 


25 — Steckel. Sportowych. 


specjalista, to ponadto. czło- 
wiek, który w pełni powinien 
korzystać z darów, jakie nie- 
Sie życie. Do tych darów. któ 
re nie tylko nie są przeszko- 
dą w sporcie, ale przeciwnie 


tość tego rodzaju spędzenia 
wolnego od pracy i nauki cza 
su, I to jest dobre. Dobrem 
w tym wypadku jest: odpo- 
czynek. kapiel powietrzna. 
słoneczna czy wodna. różne 
postacie ruchu w formie mar |które pomagają zawodnikowi 
szu, zabaw, gier i sportów u-|w utrzymaniu jego formy 
prawiane. Dobrem również |sportowej. należy między in- 
jest odprężenie nerwowe. ja-|nymi turystyka. 


kiego dostarcza w sposób na- Szczególnie turystyka pie- 
turalny wolna przestrzeń i|sza. to wspaniałe ćwiczenie 


nie skrępowany wypoczynek. 


epc *K.|sfawów i mięśni. jest 
Wymienione elementy, nie- 


rozłącznie z turystyką zwią- y raj z s 
zane, korzystne są również 179% pozycję bardzo warto- 
dla sportowców. Wzorowy |ŚCiowa w życiu * treningu 


sportowca. o czym ogół spor- 
towców nie powinien zapomi- 
nać. 


typ sportowca dziś, to już nie 
jednostronny i  zapatrzonyv 
tylko w swoją konkurencję 


Z życie maszaurecka MirniaÓcuw 


LA s | a a 
Goście nie dopisali 
ole „herbuka” „Związkowca-Zrywu”* vdała się 


Zarząd sekcji pięściarskiejj „Związkowca - Zrywu wysłał 
„Związkowea - Zrywu” urzą. | bowiem zaproszenia dn „Spój- 
dził na Polesiu Konstantynow- nic, „Ozniwa* i ŁKS Włókwia 
skim „herbatkę, którą > ielegowaty na tę uro- 
mował dwóch wicemistrzów P s k ND 
Polek; — Czarneckiego, i Nial ZYSTOŚĆ swoich  przedstawicie- 

51 w z 1 20 $ z 
wadziła, Wśród miłego na- l. Wyżej wymieniona kluby, 
stroju spędzono na świeżym po nie-tetv, zaproszenia te zign ro 
wietru kilka godzin, pomimo,|wały, dając tym dowód malega 
że jak się dowiadujemy, nie dó|wyrobienia towarzyskiego, któ. 
pisali zaproszeni goście. re musi obowiązywać i w spor 

Zarząd sekcji pięściarskiej| cie. 


podej sa, by 


ALI 
okazja 
do wypoczynku nerwów i sta, 


Z III Ogólnopolskich 


Igrzysk Sportowych Szkół Wiókienniczych w Łodzi 


|| 


Fragment otwarcia Igrzyk na stadionie 
LKS Wtókniarza 


Na ostatnim etapie 
i łódzkiej klasy A 


Ostatni etap rozgrywek pil- 
parskich a mistrzostwo klasy A 
okregu łódzkiego, nastąpi w dn. 
12 bm. Leaderowi tabeli, „Con- 
cordii'', wystarczy do uzyskania 
ząszczytnego tytułu tylko wy- 
nik remisowy z rezerwą ligo- 
wego ŁKS Włókniarza. Spójnia 
w walec z kolejarzami łódzkimi 
po zdobyciu 2 punktów przy po- 


Mzisiaj rozmocziuma sie 


turniej pięściarski juniorów 


( o mistrzostwo okręgu łódzkiego 


Ww dniach 2, 3, 4 czerwca br. na stadionie LE3 Włókniarza 
(boisko kolslowe) odbędą stę mistrzostwa indywidnalne Jt- 
niorów. Do turnieju zgłosiło się 42 zawodników, renrezentn. 
jacych 6 kluhów. M.in. zobaczymy jnż znanych pięściarzy, jak 
Rarzier, Olczyk, Debisz, Getling, Kierus, Stanikowski, Wieczo- 


rek, Samczyński 1 inni. 


Walki powinny hré ciekawe, 
a że odbywać się będą na wol- 
nym powietrzu zgromańzą 
niewątpliwie w dnżej iłości zwo 


lenników pięściarstwa. 

Bame spotkania powinna ce- 
rhowań atmosfera sportowa, bez 
animozji oraz lokalnych, „stra- 


4 

Co usłyszymy przez radio? 
12,15 Muzyka, 12.20 Audycja dla 17.45 
wsi, 1250 „Od Mazurka do Obar-| Poradnik językowy, 1800 Dia 
ka” — gre Zespól T. Kozłowskie-| każdego coś milego”, W progra- 
do. 1420 Skrzynka PCK 13.30 (Ł)| mie: Utwory Jana Straussa, 19.00 
Chwila muzyki, 1305 Muzyka n-| Ilgi DZIENNIK POPOŁUDN.- 1915 
bredowa, 1400 Kronika Związku| Fryderyk Smetana — Moja Oj- 
Radzieckiego, 14.15 Wyjątku z op.| czyzna — andycia słowno — mu- 
„Cichy Dòn” 1  Dzierżyńskiego| zyczna, 20.00 „Wszechnica Radio- 
1450 (Ł) Komunikaty, 1445 (Ł)| wa, 2020 (Ł) „Momika Muzyczna 
Sławni soliści (płyty, 1510 (E) | Wyk: — Zespół Instrumentalny 
udedztemy na wczasy”, 15.15 (Ł)| pk. AL Tarskiego, H. Korff — Ka- 
Aktualności łódzkie, 15.25 TInfor-| wecka i W. Dunin — Brzeziński 
macje, 1530 „Śpiewamy piosenki' | — śpiew. oraz F Leszczyńska — 
— avndycja słowno — muzyczna| lortep, 2100 DZIENNIK WIE- 
üa dzieci. 15.50 Skrzynka oqólna,| CZORNY, 21,25 Audycia „Szpi- 
16.00 Audycja dla młodzieży, 16.20] lek”, 21. 40 „Melodie taneczne”, 
(Ł) „Sprawy naszego 2200 „Sprawa murzyńska”, 2240 
1625 (Ł) Pieśni polskich kompozy:| Muzyka, 2245 (Ł) Omów, progr 
torów wp wyk, T: Czsikowskiej| lok. na iutro, 2300 "OSTATNIE 
— sopran, przy Torten- Al. Tarski WIADOMOŚCI, 23.15 Muzyka po- 
16,45 (B. Auńvycja dla dzieci pt 50 Program na dzień na 
Poórzta Wujka Bolka, 17.00 I-szy] stenny, 24.00 Zakończenie audycji 
DZIENNIK POPOŁUD: 17.15. Kon-'i Hymn, 


cert solistów węgierskich. 


miasta” 


ważna, 23 


rażga piotrkowian, spowoduje 
rozegrania trzeciego, decydujga 
cego meczu, Trzecią lokatę Zz- 
pewnioną ma „Boruta** ze Zgle» 
rza, 

Po mwzględnieniu ostatnich 
wyników, tabela wygląda nastę 
pujądo; 


Oontordia t- "255 46:16 
(Piotrków) 

Spójnia 15 2817 54:18 
(Lódź) 

Poruta 15 2248 45:23 
(Zgierz) 

Wiókniarz 18:14 


16 7 
ZZK (Łódź) 15 15:14 
Zwiazkowiec 15 

(Tomaszów) 


tegiecznych'* porciągnieś. ERS 15 8:27 08:60 
A oto nazwiska uczestników Włókniarz IB 

turnieju: ZZK 15, 828  B2r$3 
ZKS „Matalowiec'': — Kan. (Kolnszki) 

łodziejski, Kowalski, Pietrzak, | Lechia 15 0:24 23:48 
WZRKS „Widzew'': -— Ośnier- (Tomaszów) 


ki. $teniawczyk, Sokołowski, 


Gajswski, Wróblewski, 


x GŁOS 

WZKS „Bawełna'': nr. Sam- organ  Łódzkiezo Komitety 
czyński, Olesiń=ki, Płnejennik, 1 Wojewodzkiego  Koroltstu 
Janiszewski. Polskiej Zjednoczonej Partii 

a z Robotniczej 

RS „Lochia'* Tomaszów: — || Redaguje: „ 
Potocki, Zajączkowski. Zdobysz, Kolegium "Ftedakcyine. 
Misiakiewicz, Przepiórka, Skare Wydawca: RSW „Fras. 

Adres Redakój: Łódź, Piotr 


ski. Bogdański. 


kowska m6, LI p, 
ŁKS - Włókniarz: — Doebisz, || Drok.: 
Kargiel, Olczyk, Getling, Stam. Zakłady Graticzne R. S. W, 
kowski,  Debisz, Jędrzejczyk, || dy ieąg 05 e ewiri 11, 
Kierus, Nagajski. Lubelski, Ku- Telefony: 
bisiąk, Wieczorak,  Dąbrowskt, CORNOH naczelny: 2146-14 
a - h ste , $; A 
Rymler, Będzisk, Głogowski, e Jodi Nacz tree 
Nowak, Piechowski, Włodar-|| Sekretariat ocólny: 224-29 
ezyk. Dział partyjny 223-29; 254-25 
: wewn. 10 
Dział korespondentów 
robotniczych 1 chop 
Rowy rekor ZSRR skich oraz redaktorów 
b; 5 k mae eennoreni Sea 
F zial mutacji: 18-1 
w regu na m Dział mle'sk, | sport.: 294-21 
MOSKWA  (obsł wł) W ra- sud wewn. A 4 11 „e 
pr ZAS Takie EYA F Detali e*onomieczny: 223-. 
mach POJSC lekkoalie Yczne Dział rolny: wewn. 6 — 1254-21 
go Moskwa — Leningrad — Ki- Redakcia nocna: 172-31; 156-81 
jów dluqodystansowiec moskiew-|| Kolportaż: 
ski Popow ustalił nowy rekord|| Eódź, Piotrkowska W, tel. 232-22 
Z5RR w biequ na 5000 m wyni- PARUNISKSEJ: popne 
x F Dział oałosreńt 111-50 
kiem 14:33,8. Łódź, Piotrkowska £5, tel. 111-50 
Trójmscz wygrała Moskwa 


przed Leningradem i Kijowem. 
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Teodor Dreiser 141 


Tragedia Amerykańska 


Zaniepokojli się wszakże, dowiedziawszy się o braku fundu- 
szów Griffithsowej, bo koszt apelacji wyniesie z pewnością 
około dwóch tysięcy. Opłacić trzeba koszta wyciągów z pro- 
lokółu, wyszukanie nowych dowodów, wyjazdy ich w tym celu 
1 Ł” p. 

Griffithsowa znieruchomiała. Była w beznadziejnym 
położeniu, Naraz zdumieni obrońcy usłyszeli jej dramatyczny 
głos: | 

— Bóg mnie nie opuści! Sam się do mnie zwróci... J2- 
go to głos w Denver skierował mnie do redakcji, Dzięki 
Niemu znalazłam się tutaj, wierzę Mu, On będzie moim prze- 
wodnikiem!... 

Obaj ateiści spojrzeli na siebie ze zdumieniem. 
wiara! Jaka pewność! Apostołka czy co? 

Jephson natychmiast powziął myśl. Widział w niej po- 


Jaka 


tege religii, która nie liczy się z niczym, silna w swej wie- 
rze. Przypuśćmy więc, że Griffithsowie pozostaną niewzru- 


szeni, może by.. ta matka., wszak i tutaj są kościoły i lud- 
ność pobożna... Czyżby ona że swą wiarą i żarliwością chrze- 
ścijańską nie umiała się odwołać do tych, którzy potępili 
Clyda i przyczynili się do tak surowego wyroku? Czyżby 
kobieta, tak nieszczęśliwa, wierząca mocno w niewinność sy- 
na, nie potrafiła wzbudzić litości u innych matek i zdobyć 
środków na ratunek dziecka? 


Naturalnie! 

Wygłaszałaby kazania, otworzyła swe serce 1 łatwa mo- 
głaby zdobyć współczucie uprzedzonego ogółu, wykazać 
słuszność sprawy syna i zebrać szybko dwa tysiące dola- 
rów. a może i więcej. Apelacja byłaby opłacona, 

Przedstawił tedy Jephson swój plan Griffithsowej, ofia- 
rował się nawct opracować jej materiał, podać w skróceniu 
swe argumenty, ona zaś ułożyłaby kazanie według swych 
zasad i oparła je na przekonaniu o niewinności swego syna, 

Z pałajacymi oczyma zgodziła się na ten projekt. Do- 
brze; spróbuje! Zaprawdę, czyż to nie był głos 1 ręka Boga 
w najposępniejszej godzinie jej utrapień? 

Następnego ranka wezwano Clyda do wysłuchania senten- 
cji wyroku. Siedziała przy: nim matka z ołówkiem w ręku, 
notując szczegóły tej straszliwej dla niej sceny. Tłumy cie- 
kawie przypatrywały się obojgu. Jego matka! W roli repor- 
tera! Taka scena wydawała się absurdalna, dziwaczna, na- 
wet zabawna! I to Griffithsowie z Lycurgus są z nimi sp%- 
krewnieni! 

Obecność matki dodawala otuchy Clydowi. Przybiegła 
od razu do więzienia z nowym projektem. Niech się niczym 
nie przejmuje, chociaż sentencja będzie mu się wydawała 
straszna, bo teraz matka zacznie działać, 


Stał więc teraz przed przewodnictwem Oberwaltzera 
i wysłuchał naprzód krótkiego sprawozdania ze swej sprawy, 
a następnie stereotypowego pytania. 

— Czy oskarżony ma jaki argumeny. którym by mógł 
dowieść, że wyrok śmierci nie może byś wvdanv znodnie 
3 nrawem? 


Clyde ku zdumieniu matki i publiczności, zgodnie z radą 
Jephsona. odpowiedział pewnym, czystym głosem: 

— Nie winien jestem zbrodni, o którą mnie oskarżają. 
Nie zabiłem Roberty Alden i uważam, że sentencja wyroku 
nie powinna być ogłoszona. 

Patrzył prosto przed siebie, pewien, że jedynie matka 
zwraca nań spojrzenie pełne podziwn i miłości. 

Czy syn jej mówi prawdę w fej strasznej chwili == 
wobec wszystkich? Czy jego słowa, takie same, jakie jej po- 
wiedział wczoraj w więzieniu, są prawdą czy fałszem? Nie, 
chyba jej syn nie jest winien? Nie jest! Niech będzie po- 
chwalone Tmię Pańskie na wysokościach! — Postanowiła po” 
łożyć na tym nacisk w swym sprawozdaniu. ażeby się to do- 
stało do mnych pism. Umieści to również i w swym kazaniu, 

Oberwaltzer bez najmniejszego zdziwienia czy zakłopo- 
tania zapytał znowu: 

— Czy oskarżony ma jeszcze co do powiedzenia? 

— Nie — odparł Clyde po chwili wahapia. 

— Sąd uznał — czytał przewodniczący Oberwaltzer — 
Clyda Grifithsa, oskarżonego o zabicie Roberty Alden, za 
winnego zbrodni pierwszego stopnia i skazuje Eo ha kare 
śmierci. W ciągu dziesięciu dni, hcząc od dzisiejszej sesji 
Sądu Okregowego, szeryf okregu Cataraqui wyśle oskarżo- 
nego pod dozorem do państwowego wiezienia w Auburn 
w stanie Nowy Jork. gdzie pozostanie w ścisłym odosobnie= 
niu aż do poniedziałku 28 stycznia 19... i w tym samym ty= 
godniu dokona się egzekucji Clyda Griffithsa w sposób, przew 
pisany przez nrawa stanu Nowy Jork 

: (D. c. n) 
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